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ras ugsa uw.ieziony1 
Tq1iąc bon1b zrzucili · lotnicą 

Makalle b-:„zie bronione do o.1tateczno.lcl 
· ADDIS ABEBA, PAT). We 
dług otrzymanych tu wiado· 
mości ras Gugsa, mianowany 
przez władze włoskie guber­
natorem Agame, został zmu­
szonr do osiedlenia się w Adi 
gracie, gdzie jest mocno strze 
żony. i pozbawiony wszelkiej 
swobody ruchów. 

O drugim dniu ofen5"wy włoskiej 
na froncie północnym ze źródeł fran 
cuskich donoszą, że z trzech kor~u­
sów armji włoskiej w prowincji fi­
gre dwa maszerują na Ma.kalle. 
Ustaliły one międ.t:y sol.Ją łączność. 
Korpusy te mają poparcie na lewem 
s.krzydle ze strony oddziałów dun­
kalisów, idących w k • ..,runku Doiło. 
Mała ta miejscowość, znajdująca się 
w odległości 20 kim. na wschód od 
MnkuUe, rstauowi jeden z celów o­
fensywy armj1 gen. de Bono. Miej­
scowo.ki 1Jollo nie należy mies.i:ać 
z miastem Uolo, leżącem na pogra­
niczu włoskiei;o 801nali, Abisynji i 
) ryty jskiegu Jlraju Keny a, a ~ę11to 
W ;p,omiu!lll>!j w komunikatach, do­
t'yc~~e.ti wydarzeń na froncie po­
łudniowym. • ' 

UALSZE ZDOBYCZE 
Korpus gen. Santini, według in­

formacyj ze źródeł włoskich, zajął 

ofensywa wło~ka w c;łrugim dniu na ł nich dochodzą zapewne do miasta. no ładnych wydarzeń wojskowych. 
froncie północnym rozciąga się na Naogół w swoim marszu p~zez Tigre I Jednak, według wiadomości angiel­
linji przeszło 100 kim. Włosi są u Włosi spotykają mały opór, oprócz skiej z Addis . Abeby, już na połud­
wrót Makalle. oddziały straży przed potyczek dotychczas nie zanotowa- nie od Hausicn Włosi spotkali się 

„Batory", samochody i ·wojna w Afryce 
Zastrzezenia Polski w sprawie sankcyj 

GENEWA. Wczoraj w nia w drodze wyjątkowej__sto 
Genewie om~wiano sprawę sunków handlowych z Wło­
rozszerznnia zakazu wywozu chami. 
'do Włoch' na naftę, żelazo i Na komitecie tym radca 
węgiel kamienny. Decyzje nie Wszelaki przedstawił oba wy 
zapadły, gdyż wszystko zależy P8;dki iJ?-t~resujące Pols~ę •• a 
od udziału Stanów Zjednoczo m1anow1c1e sprawę zamowie­
nych Am. Płń. w tych sank· nin statku ,,Batory" oraz kon 
cjach. · traktu Państwowych Znkła-

Specjalny komitet rozwa-J d1)w lnżynierji w Wa1·sza­
żnł ponadto sprawę utrzyma{} wie z towarzy8twem ,,Fiat" 

Warunki angielskie 
w sprawie ~ycofania floty 

Co do tej ostatniej runowy 
radca W szelaki po<lkreślił, . że 
zerwanie jej i ustanie dowo­
zu części składowych z 
Włoch mogłoby doprowadzić 
do największych trudności 
dla jedynej polskiej fabryki 
samochodów, a nawet częścio 
weao jej unieruchomienia, 
pod'czas, gdy efekt takiego za 
rządzenia dla Włoch hyłhy 
minimalny. 

Podobne zastrzeżenia zgło­
siły następujące państwa: 
Sjam, Norwegja i Persja. 
Dziś odbędzie się dalszy ciąg 
dyskusji. 

z silnym ..>porem wojsk rasa •Seyu• 
ma. . 

Z 3 kolumn wojsk włoskich, p<>Sll• 
wających się naprzćd w linj1 Ak· 
sum - Aduu - Adigrat, kolumna. 
podążająca z Adigratu, ma za cel 
zdobycie Makalle. Kolumny z Adui 
i Aksum idą w kierunku południo­
wo-wschodnim do Tokulu, gdzie 
prawdopodobnie rozegra się (}itwa 
z wojskami rasa Kassy. Według in· 
formacyj a~isyóskich, teraz dopiero 
zaczną się prawdziwe boje. Wbrew 
poprzednim wiadomościom. Makalle 
ma być bronione aż do ostateczno­
ści. Wojska abisyńskie po raz pierw 
szy zmierzą swe siły z armją wło-
ską. . 

Na froncie południowym, według 
informacyj z Addis Abeby, 25 samo­
lotów włoskich bombardowało stod~ 
nie w Gorahei, zrzucając okołtJ ty• 
siąca bomb, które spowodowały 
wiele ofiar wśród ludnosci cywilnej. 

KONKURS FILMOWY 

„Ostatnich Wiadomości" . ' . . . 
Głosuję na Nr , 
lland1data •····-·-

Enihłł Maskal, które znajdując się LONDYN, (PAT). Reuter 1 Wydaje się tu możliwem, że 
lia wzgórzach, panuje nad pozycja- donosi: Atmosfera w stosun- w czasie najbliższym "te dwa 
mi Ji~~ki i ~~~~ru~ tubylczy, który knc~ angiel~k~ • w!oskich sta żądania będ<J ~pełnione. . Kr o' I Ili ro' c •. do Gr e ,. 1· 1· 
wyruszył z .Entiscio, bez oporu za. l~ się hardzieJ pojednawcza. Reuter dodaje, że wbrew W 
jął Schebena, Adi Beles i miasto N~kutek rozmó.~v . gene~- pogłosk<?m baron. _AloJs! nie jut za kilka dni 
Hausien. t:lamoloty włoskie na tym sk1ch rząd brytyjski w kaz· wspommał o mozhwosc1 za-
udcinku frontu rozproszyły kilkuset dym .razie stawia dwa żąda. - w.ieszenio hr. oni w oczekiwa- LONDYN,. (PAT): - Kr~l ,nej_~elegacji z Gr~ji. . , . 
Abisyńczyków w Ma.raco i Nadire k k J f k k , k J 1 d sc W kł d d l ' 
w odległości 25 klm. na wschód od ~a, JO .o. w.a

1
ruhne . ohwycM·o a mu na wym ro owan po 0-1 erzy na w a omo o wym- s a e egacJl ma wę1sc 

Hausien ma częsc1 s1 z roJnyc z o- jowych. kach plebiscytu wyraził duże Mawromichailes, minister Ko-
Trzeci. korpus włoski n~ prawem 1·za śródziemnego. zadowolenie. Król pozostanie munik~cji, gen. Papogos, mi-

SKrzrdle, według. informa,cyj fran- żądania te są: 1) przerwa- prawdopodobnie jeszcze kilka nister Wojny i Balanos, prze-
cuskich, posuw~ się naprzod. od Ak- nie propagandy antybrytyj!· - dni w Londynie, gdzie oczeki- wodniczł}cy zgromadzenia naro 
rejonów lSellenti i 'lemuien. gdzie s 1,eJ.• zm!11eJs~eme •.cze • wac ę zie przy yc1a speCJa - owego. sum ku rzece 1akazze w kierunku I k' · 2) • · • 1· ' b d · b · · 1 d 

grom~dzą ~ię podobno wyborowe si- łlOSC~ ~~łosk1c~ SI~ .z~rOJnych . Za gwałt nad b1·a1a kob·1eta 
ły abisynskie. · w LihJI conaJmllleJ Jeszcze o 

żadni;' ze źród~ł, w t.ej liczbi.e i in- jedną d)'wizję. 
formac1e włoskie, Ole podaJą po- N' · · t 
twierdzenia wiadomości 0 zajęciu iema mowy . C! em, 
Makall~ przez W~ochy. aby rząd bryiyjsk1 od-
Wedł g informacyj angielskich, stąpił od tych dwóch żądań. 

. Wiadomości z cilego świata 
ZATRUTE OPARAMl NAFTOWEMJ AMERYKA ROZSZERZY ZAKAZ 

· Donoszą z Drezna, · że ·w fabryce I WYWOZU 
poi;lesz.ew w Alt-Neusłitz P.rzy czy- Według informacyj z kół urzędo-
s~czen~u maszyn . t6 rouolni~ uległo wych istnieje możliwość rozszerze­
z11trucm oparanu ;11a~toweill!. 1! z nia zakazu wywozu broni i materja­
t ych !obotn_ic o<l,wieziono ~o .szpit~- łów wojennych na naftę, węgiel, ze. 
la.' ~1euezp1eczenstwo zyciu 1ch me lazo i stał, gdyby handel prywatny 
grozi. · z Włochami i Ahisynją f.omimo o-

M/S ,,PIŁSUDSKI ODPŁYNĄŁ strzeżeń Roosevelta trwa 
• DO AMERYKI • 
. Wczoraj o godz. 1'Z' -ej wypłynął z ZGINĄŁ PODCZAS PODROŻY 

.Gdyni do Nowei;o Jorku motorowiec W NIEMCZECH 
..Piłsudski", zabierając .około 200 pa- Prokurent jednej z najstarszych 
sażerów, przeszło 1100 ton towarów księgarni w Budą.peszcie f!:mil Otten 
oraz pocztę. Wskutek chorobv do- reiter • zaginął bez wieści w czasie 
tychczasowego k11pitana statku Stan- podróży do Niemiec. Rodzina. wy­
kiewicza MIS „Piłsudski" odszedł powiada przypuszczenie, że zaginię­
po<l kierownictwem kpt. Borkow- cie Ottenreitera ma tło polityczne. 
skiego. KARA śMJERCI ZA SPEKULACJĘ 
NAkZECZENI SKOCZYLI Z WIEżY W Baku skazano na śmierć 3 na.-

z dzwonnicy katedralnej · w· Za- czelnr.ch buchalterów oraz 11 kie­
grzebiu skoczyła w celu samobój- rowników sklepowych i sprzedaw­
"'Ym para narzect0nyeh, którym ców nu więzienie od 2 do 10 lat za 
nazice nie zezwalali na zawarcie I 
małżeństwa. Oboje ponieśli śmierć speku acje towarami. 
ua miejscu. SIOSTRZENICA PREZYDENTA 

PRZEMYT BRONI ZAMORDOWANA 
, NA tAGLOWCACH Z Grenady donoszą. że siostrzeni-
. Agencja Stefani donosi z Adenu, ca prezydenta Zamory została za­
łe od dwóch miesięcy odbywa się mordowana przez swego męża, ad­
przemyt broni z Yemenu do Abisy- woka.ta Ramireza na tle spraw ma­
nji na żaglowcach. Wyładunek od- jątkowych; Ramirez ponadto ciężko 
bywa się w Obok u (Somali francu- zranił · syna, który pośpieszył matce 
łlkie), a stamtąd karawany przewo- z pomocą. Zabójcę aresztowano pod-
żą broń do Danka.li. ' CZU usiłowania ucieczki. 

Dr. W aclaro Grzyboroski, byly mini­
ster pelrwmocny R. P. ro Pradze, 
został mianowany ostatnio podsekre­
tarzem stanu ro Prezydjum Rady 

Ministr6ro. 

Próbna bitwa 
w powietrzu 

Brytyjskie siły zbrojne lotnicze 
pomimo niepogody odbywały wczo­
raj ponad Aleksandrją wielkie ma­
newry. ćwiczenia odbywały się na­
wet w nocy przy świetle reflektorów. 
Czyniono próby rzucania zasłon 

dymnych z samolotów. Rozegrano w 
czasie burzy wielką bitwę w powie­
trzu. 

. zastrzelono murzyna na szosie 
NOWY JORK, (PAT). W 

stanach południowych zanoto 
wano wczoraj znowu wypa· 
dek lynchu. 

Mianowicie na szosie pod 
Whitebluffs (w stanie Tennes 
see) grupa ludzi zastrzeliła 
murzyna nazwiskiem Baxter­
bell. Murzyn był oskarżony 
o gwałt nad białą kohietł\ i 

dwaj policjanci wieźli go w 
samochodzie do więzienia. 

Auto zostało zatrzymane, 
policjantów rozbrojono i z 
od eh ran ych im rewolwerów 
rozstrzelano nieszczęsnego mu 
rzyna. Ciało jego znaleziono 
na drodze podziurawione ku· 
lami jak sito. 

Poloirl glowe na szrnie · 
I pociąg odciął Ją od tułowia 

Wczoraj o godz. 6 rano na 
torze kolejowym pomiędzy 
stac_jam1 Kluczyki i Cierpice 
pow. Toruń popełnił straszne 
samobojstwo Tadeusz Kraczaj 
tys, zamieszkały w Bydgosz-

c:S~mobój ca połofył szyję na 
szyny, tak, że koła nadjeżdża 

jącego pociągu odcięły mu gło 
wę od tułowia. 

Denat był kontraktowym 
_pomocnikiem rachunkowym 
Dyrekcji Lasów Państwo• 
wych. Pozostawił on żonę 
i troje dzieci. •Celem wyświe­
tlenia przyczyny samobój· 
stwa władze policyjne· prowa 
dzą dochodzenie. 

Katastrofa autobusu pod Grodnem 
Autobus P.K.P. na szosie Wa Przerażeni pasażerowie wy· 

silków - Grodno, idący do ska.kiwali na Jezdnię, odnosząc 
Krynek, pod górą za Wasilko- obrażenia ciała. Dwie osoby 
wem uległ uszkodzeniu, wsku- z pośród nich odniosły cięższe 
tek czego wóz począł się co ittćJ obrażenia i przewiezio.ne zosta 
i &taczać z gócy.. _ • ły do szpitala w Białymstoku. 

Joasia brzydulka, Joasia cud-dziewczyna „DWIE JOASIE_. odtwarza JADWIGA SMOSARSKA 

Wszyscy w napię,iiu oczekują premjery w kinie ,,c:;zary" 



.„ 

*Mi ., •• ™' W 4'i*9MB1 Mffi EH • 5656 

r o 
Co powiedzial p. pren1jer Zastrzeżenla b. pren1jera 

Swltalsklego - ll'ażl~le ostrzeżenie b. pren1jera JMozlowshiego NA WSZELKI WYPADEK. 
się obawa przed nicznośnem Są jednakże argumentv, które zele- Kupcrmun, stary, gruby Ku Wczoraj o godz. 10-ej przed Przeżywane obecnie trudności 

południem Senat przystąpi! do roz- gospodarcze zmusiły a·zqd do zglo­
patuenia uchwalonego onegdaj w szeniu wniosku o pełnomocnictwach 
komisji, projektu ustawy o pełno- Premjcr wywoclzi, że zgodził sii; na 
mocnictwach. Po referacie sen. Ewer dodatkowe ohciqżenie warstw pra­
ta zabrał głos premjcr Kościałkow- cujących, gdyż przekonany został 
ski. który, prosząc o przy jt;eie pl'ze-

1 

faktami, że zarządzenia te są obcc­
dlożenia rządowego, zaznaczył, że nie niczbi;dne i w razie zaniechania 
pragnie budować współpracę rządu ich, najwięcej ucierpieliby ludzie 
z Senatem i Sejmem. pracy. 

Gdq będzi_e lepiej ••• 
„Wierzę, że obecne twarde 

~arządzenia, są tylko przej­
śeiowe. I tu ~ragnę lednego: 
pragnę, by ci, którzy dotknięci 
zostaną. zawierzyli memu za­
pewnieniu, iż wysiłek ich nie 
hę<lzie zmarnowany i, że w 
miarę, jak trudności dzisiejsze 
będą opanowane, obciążenia te 
h<tdą stopniowo znoszone, za­
czynając od tych, które doty­
ka.ją najniżej uposażonych. 
Oświadczam wreszcie, że nic 
zdecydowałbym się na dodat­
kowe opodatkowanie warstw 
pracujących, gdyby rząd nie 
J>o<lejmował jednocześnie sta­
nowczej akcji na rzecz usunię 

cia przerostów, hamujących od 
budowę życia gospodarczego, 
akcji wiążącej się z zarządze­
niami budżetowemi w jeden 
kompleks, a łagodzącej nowe 
obciążenia przez obniżkę szere­
gu składników kosztów utrzy-

. '' ' mania . 
ZASADY I METODY. 

W dalszym ciągu swych wywodów 
premjer zuznuczu, że zasady i cią­
głości metod działania zostały usta­
lone. Kierunek murszu wytyczony 
Pierwszym nakazem jest utrzyma­
nie stałości waluty i zrównoważenie 
budżetu, gdyż na tych elementach 
opiera się program odbudowy znisz­
czonego przez niewolę, wojnę i kry­
zys, gospodarstwa społecznego Pol­
ski. 

ll'iara, ufno.ść I zapal 

P
oczuciem nieporz„dku. Te- cydo\\uly, że i mówca bc:d.lie gloso- perman kupiec z branży owo-

• -i wu! zu pduomocuicLwumi. Jest to l:Owej, wchodzi do magazynu 
mu 01eporw.dkowi, który zn- kclrnika p:·ac rzq<lu. Nie ruoiua konfekcji damskiej i zwraca 
krndł się do kołyski nowej równocześnie przygotowywać ustaw _1 
f\onstytucJ"i, irzchu si„ przy- i być (lrzx ich ó111uwiauiu w parła- się cło ekspeujentki. 
patrzeć. Do pełnom~cnicl.w mc11cie. Z <loby nie mul!lu wii;cPj - Prosze mnie dać damskie 

· ł · · . cl wydusić, jak 24 godziny, a cz:ls •iugli. majtki. 
zamierza su; uciec t rzq po- Wicemarszałek świtulski za1.nuczu, Ekspedjentka patrzy figlar· 
przedni będzie więc, juk mi się i.e nie bi;dzie się zajmował gospo- . K 
zdaje, rzeczą trudną na moje durczą stronq ustawy o pel,nomoe- nie na upermana. 
k.rytvczne stanowisko nakleić nictwuch, ale tylko jej znaczeniem - Który numer? 

k ; k l k l f •• politycznem. - Duże! - oświadcza Ku• 
ja iej O wie sz i Y· Mówca obrazuje obecną sytuację perman. _ I mocne. żeby nie 

Ostatnie zastrzeżenie jest bardzo pewną anegdotkq. Jakiś pasażer, któ 
wyruźne i ma na celu obronienie sii; remu podróż morska lrnrdzo doku- pękły, jak usiądę. 
przed ewentualnemi zarzutami, że czyla, zobaczył coś zduleka. Zupy- Ekspedjen tka spogląda zdu 
wicemarszałek Świtalski, jako jeden tuJe kapitana statku: ,,czy to łqd?" m.iona na klienta. 
z czołowych przedstawicieli tak „Nie, horyzont", „Llobre i to• rzeki _ To dla pana ?I 
zwanej grupy pułkownikowskiej, po chwili pasażer. Rząd dopiero I C • _! 
· t · · t · •- - D a mnie. o Slet paru jeS opozycyjnie nas rojony wouec wskazuje nam pewne dro~i. widzi-
rządu premjera Kościulkowskiego. my je ze znacznej odległości. dziwi? 'Nie będzie mi do twa· 
.MOżNA BYŁO TAK NAKRĘCIC, JEDYNY ARGUMENT rzy? 

żEBY UCHWALILI. PRZEKONYWUJĄCY. Po chwili przed Kuperma• 
W obszernym wywodzie wicemar- l\łów a kończqc przunówicnie za- nem leży już kilka par do wy 

szalek Senatu wskazuje, że przez znacza, że bi;dzie glosował za usta- boru. 
ustawę o pełnomucniciwach, pow~ta- wą, gdyż •. w:clki ~auczyciel, który 
nie dwutorowość uste\•odawcza w o- tyle łat nas nieudolnych uczył, po- - Jak pani myśli? - radzi 
kresie, kiedy parlament będzie nor· czytywał za grzech nieuwzględnia- się Kuperman. - Które będą 
matnie obrndował. .M<lwca wskazu- nie przez Ciała Ust:iwodawcze ko- dla mnie odpowi.ednie? Ja 
je, że rząd miał możliwość wcze- niecznuści .wynikajqcvch z tt'chniki chce skromJle. żebym wygłą· 
śniejszego zwołania sesji zwyczaj- pracy pu{1stwuwej. I to jest jedyny cl"ł na UCZ!'iwą kobietę. 
nej Izb Ustawodawczych i przedłoi.c- argum nt mi1ie prze!wnywujący. " -
nia im projektu ustaw, które zamie- Będziemy kontynuować marsz po - To może te? 
rza wydać na podstawie o pełno- polskich drugach. Będziemy musieli - Niech' będzie. 
mocnictwach. Wyraża przytem prze człapać po ulocie, potykać się nu Ekspedjentka odkłada na 
konanie, że machinę parlamentarną!' wybojach, ocierać uo~i o !frudy. b k 
można było nakręcić, że patlamcnt 1 Przez długie luta mo~Ii~my iść po o . 

„Chcemy zespolić, mówi pre 
m.jer Kościałkowski, naszą wia 
rę, ofiarność i zapał z r. 1914 
z jednością działania całego na­
rodu w r. 1920 i z jednością 
uczuć przejawionych w 15 lat 
p_óźniej, gdy odchodzH od nas 
Komendant Piłsudski. Jeżeli 
się to da uczynić, zwycięstwo 
w walce o łc~szą przyszłość 
jest pewne. Działać musimy 
szybko, każdy dzień opóźnia­
jący osiągnięcie wytycznego 
celu, oddala chw~lę powrotu 
do normalnego rozwoju nasze­
go życia gospodarczego, bi:dą­
cego podstawą sił_r i wielkości 

uchwaliłby wszystko 011 cza~. Dalej tych sumych dro·rnch, bardziej od - Co jeszcze pan życzy? 
nomocnictw, obejmują tylko mówca oświadcza, że 110\ve Izby n11 dzisiejszej grząskich. milczkiem. _ Koszulkę clamską i dwie 
sprawy najpilniejsze. Równo- pewno z<lał,yby egzamin i udowod- Szedł przecież na czole nutizcj ko· parl poiiczoch .. Jak pani są• , · I" nilyl>y, podol>nie •ak większość w lumny Człowiek, Któremu wicrzy-
czesnte zacz~ ismy opracowy- poprzednich Izbach, że w imię do- łiśmy, te zua drogę. Gdy Cień ,ten clzi: \V cielistym kolorze mnie 
wać program szerszy, program bra państwa potrafiq zrezygnować znikl, rozumiem, ze ktoś zwikła będzie do lwarzy. 
podniesienia stanu gospodar- z interesów poszcze:;ólnych grup. krok, te niejedl'n od kolumny oJ- _ Możliwe _ mruczy co­
czego kraju. W miarę rozwią- W tych warunkach wicemarsza- padnie i, że wielu upominać się bę- raz bardzie.i· zdumiona ekspe · 'I h- d łek Świtalski nie widzi konierzności dzie o meloclję, któruby równy takt zywania poszczcgo nyc zaga d _, I · · I 1 „ rlJ"entka. - Czy to 1· uż wszyst nień, będziemy kolejno podda- o ouwo ama su: o pe nomocnictwa. marszu Jlll)gl.a utrzymać . ko? 

wać rozwadze Izb Ustawodaw- Latanie dziur budżeto- Kuperman marszczy gniew 
czych projekty odpowiednich nie czoło. 
ustaw·· lłlQCh Z jedneqo źródła - Czy p'lni kpi ze mnie1 

NIECO O NIEPORZĄDKACH Pani chce, żebvm wyszedł na w KOŁYSCE. Następny mówca b. premjer Ko- cemarszałkowi świtąlskiemu. ulicę w same.i' koszuli j majt· 
• . . . złowski wskazuje. że lłlao obecnego_ > • k · t k · Po prz~mow1enrn prem1~ra. roz- uądu jest zupełnie słuszny, że ooic 1 rem Jer ws nzuJe na ar Y ·u- kach? Warj at nie jestem, psia 

ro.częłu stę rozpruwa..w ktorej. ko- ra się on na ciąglośei pi'UC gospoda1 Jy konsty'tucyJne, Które mó- k'.rew! t.11hvo się=dornyślec, TA' 
łeJno zab~al1 gł?s. trzej .b. prem1ero- czych wszystkich poprzednich rzq wią o udzieleniu pełnomo::-- potrzehu,ję jestt!te tsuknię. '!l 

Rzeczypospol ile j .' 
W zako11czeniu swojego 

wie, a m1a~ow1c1e: w1ce111a~s~ałek · dów pomajowych, że główna wytycz -1ictw i podnosi, że rząd w żaJ- · d 
dr. św1t~ls~!· ~rof. Kozłowski 1 sen. ne obecuej oolity ki gospodarczej zo iym W)'paclku nie naruszv. I Ekspedjentka spoglą a ipó' 
Artu~ ś_l1wrnsk1. . st~ły już 11stuło1!e w r. 1930 przc1 clełba na dziwnego klienta. 

Naj\~1ę.ks~ą sensac19 wywołało min. 1Iutusz:mskiego. Duls:i.:u dysku ,(onstytucji. Ustuwa o pełno- _ Na pewno warjal _ do-
przemówienia premjer oświad 
czył: 
,,Zarządzenia, które zamierza 

my wydać na podstawie peł-

przem?w1en1e popr~erl111c;go mars~al- sja, jakkolwiek stała na bardzo wy mocnictwach je3t zgodna z li- myśla się. _ Trzeba zawołać 
ka Sejmu, clr. św1t1:1łsk1ego. 1'.hulo soki111 tloziomie, nie wniosła : .~d :erą i treścią &.oustytucji. 
ono.~l~arukter o.b~onr. nowej Konsty- nvch nowych momentów. Również 1 Po oświadczeniu prem.iera szefa. 
tuCJt 1 uprawmeu Cmł Ustawodaw- w wyższeJ Izbie ścierały sit; po:;lq Delikatnie, nie spuszczając 
czych. dy w sprawie kart. li, również tutu. 1Jodnosi się ze swego mi~jsca oczu z Kupermatia, zaczyna 

lt' .ofJronie "onstqtucji 
P. Świtalski stwierdza na cjonuje. „Jest w fakcie, że na 

\vstępic, że pierwsza ustawa, pierwszem swem merytorycz-
1 tórą uchwalić ma Senat utwo nem posiedzeniu obradujemy 
nony ną podstawie nowej nad ustawą o pelnomocnic­
Kon-,tytucji „niewątpliwie z twach, coś z ironji. Los, nieste­
ducl1em tej Konstytucji jest ty, pokpiwa sobie z nas wszyst 
trochę na bakier". Mówca kich i stroi złośliwe gry ma· 
oświadcza, że był zawsze zwo- sy. Paradoksy życia mogą je 
lennikiem udzielania rządowi 1 nieraz umilać. Gdy paradoks 
pełnomocnictw w okresie let-1 jest za wielki lub paradokc;ów 
nim, kiedy parlament nie funk- za dużo, urok znika, a rodzi 

~~ .......... ~~~,1'11 .... ~4"'-r..~~-i.-..~.-.~~-

~- z• ot A Z CiOR HARCU Dra LAUERA 
sq dobrym środkiem dla uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, sq łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczajqcym. 

podnoszono, że położenie Judzi pra :vicemarszułek Ś .vitalski i pro- się cofać w stronę pokoiku 
cy jest bardzo ciężkie i nie możm ;i o głos. Murszułek Prystor, kl 
ciągle z tego źródło btać dziur hu· .vahnJ·ąc się chwdę odpowia- za s epem. uk ? 
dżetowych. - Pani id~ie po s nię. -

Momenty polityczne wniosły jes7 la, że nie udziela głosu. Wów- pyta się Kuperruan. 
cze przemówienia sen. Jagry111-Małe· .'.ZUS wicemarszaiek Świtalski 1' k t kl 

k . b k d d - a · • a. · •• szews 1e~o . omen anta · owneg1• Jowoluje się na o powieclni _ To niech pani wybierze 
policji, kt<lry oświadczył, że niemo '.trtykuł JJOrządku obracl, któ- ak ' że głosować za ustaw11 albowiem mi. dwie. Jedną spacerową, j ąs 
przekonanie, że lzby Ustuwodawrzr .:y przcwidLl~e możliwość za- skromną sukienkę, a drugt\ 
uogłyby na czas uchwalić potrzeb '.Jrania głosu po zakol1czeniu wieczorową. Muszę. b.yć pr~y 
ne ustawy oszczędno!leiowe ora:' .-ozprawy. Marszałek Prystor .rotowany. Kto wie? Moze 
sen. Petrażyckiego, który, odpowia d · l'ł h ł · 0 , dając na wywody wicemarszałh .l zte l wo e~ t~g~ g o.:;~ Wl- mnie ktoś zaprosi na dancing~ 
Świtalskiego. po<lniósł, że ustaw" .:marsza1kow1 ~w1talsk1emu. Ekc;pecljcntka wycofuje si' 
o P.elno~ocnictwadt bynajmniej n!. '.dóry oświadczy:, Że wypo- z za lady i biegnie do szefa. 
IIllJa się ~ d_uc~eru Kon.stytucJ1, wiedział się w zasadzie z.i _ Pun.Le szeiie! Niech pan 
wręcz przec1wme 1\_onstytucra w art. I l · t · ) <l 
55 wyraźnie przewiduje mo.lłiwcść P~, uo?Iocm.c wami, a e P~ - tam wejdzie! Warjut jakiś! 
udzielania pelnomocnictw, wreszcie mosł Jedynie pcwue zustrzeze- .::iukienki chce mierzyć. 
s~n._Lechnicki, który pr<?sił o znie- nia, które mu się nasunęly. W Po chwili szef i cuiy perso 
s1e~1e obozu ~Ol.icent:acyjnego w Br ta<lnym wypadk„ nie ·mówił, n"l "l"J·n J·uz' przy panu ~uper rez1e Kartuskiej. . . d K · .... „ v --i , . LZ rzą narusza onsiyiUl"Ję munie. 

Po zako11czemu_ rozp~a~vy przez wniesienie uslawy o peł- _ Poco panu sukienki? Po• 
zabrał. głos pren.11er. Koscia.1- nomoc:nictwach. k 'i ta k k co panu to wszyst ·o. - PY 
ow~ t za~nacza1ąc.' ze .z~m·~- W glosowaniu ustawa zosta- lan·oduie wlaścidd sklepu. 

--~~~-~--~~-~-~-~~~~~~~~~~~r~z~~~1.~.cl~y•nm1ue•o•d~p~~.'m:m1e~d~z•1•e~c-w.1- ~ pu~ęta prrez wszy~kicl1 ~Jak~~w?~<lziwi~t 
za wyjątkien.. sen. Jag1·ym- Kuperman. - żeby włożyć na 
~foleszewskiego. siebie. Przecież j~dę z wy„ Pro e I prze i •• 

·IZ łac 
Kongres pracowników państwowych zadecyduje 

o środkach obrony 

Wobec wyczerpania prac cieczką do Ameryki. · 
wyznaczonych lzbom Ustawo- _ Więc cóż z tego? 
tlawczym przez dckrel Prezy- _ Jadę sobie juko kobitka?. 
detnu llzeczypospolitej, nush1- _ Poco? 
pi zapewne w cią;u dniu jesz- Kupcrman uśmiecha się chy: 
cze zamkni,.,cie clru:.?:icj nud-

" ~ trze. ' Wczoraj odbyło się plenarne po- 1 ra npo<;ażenie od 100 tło 2~0 zł. mie budżetu państwa, zwyczajnej sesji ~ejmu i Se- _Poco? Oj to z pana jest 
siedzenie rcprezt:ntucja zawodowej sięcznie, a przeciętne uposażenia I 3) ostateczne zubożenie ogółu natu. r ' K . . t . 
pracowników p~msiwowych, nu któ emerytów wynoszą 130 zł. miesiQcz- pracowników, jak poucza doświad- •& , rajer· ogo naJ pierw ra UJl\. 
rem pllw.lięto jednomysłnie nastr,- nic, w czem 35.000 wdów i sierot cienie ostatnich lat pięciu, nietyłko =--ll!lllllSlllB!l'll!SlCIZllllEBlllll„_IDlllllCJa• na okrt(cte w ruz1e kat.astro· 
pującą rezo!u.cjQ: . pobiera poniżej pofowy tej kwoty, nie przynosi korzyści Skarbowi Pali NAJTA~łZA SZKOł.A SAMOCHOD'O\VA f y? Pl'zeclewszystkiem kobie· 

Przedstaw1c1t1łe orga111zacyj pra- czyli pr1.:eciętnie uposazeniu amery stwa, lecz przeciwnie, pogłębia kry- p VI I ~ IU'I ty! Rozumiesz pan? 
cowmczych, zgrup·Jwauych w repre tów pozostają poniżej minimum zvs finansowy i najcięższe onnry • I illal I al 
:tentacji zawodowej prn~owników egzystencji przy wzi'llstających pracowników p<:ństwowych nie WARSZAWA JEROZ.OLIMSKA21 Napoleon Sądek. · 
państwowych, poznaw·.zy się z prze- kosztach utrzymania. przyniosły Jiopt"llwy, uatomia~t •i=miiil!J~Bllmlliiiillm:„1!31s;rz;;;;i1E111mim--mll!Bll121ii1&11:m„_.:11•D"lll1AAiiiiZllil'l-biegiem au<ljencji u p. premje- '\\' tych wnruu!;ach odejmowanie >·prowadziły la nich sytuację roz- .,.,..j4)11!' w•+ai 
ra i u p. min1.;trn Skurl>u ornz z sy pracownikom res.dek środków u- paczłiwą, wykluczającą wszełk<1 
tuacją finansową państwa, oświad- tnymania nie da sii; niczem nspra- myśl o dalszej obniżce I tak nnjniż Fantast11czne kosztv przewozu 
czają: wiedliwić, a stanowi wielką groźb~ szych w Europie uposnżeń. li 

1) cyfrowe zmmejszenie niedobo- dla ich przyszłości i dla normalnej ReprezentacJd zawodowa prucow W . Ab' . hl 1 • .

1 
cl • z •go statku z pełnym bdunkiem 

ru budżetowego wyłącznie niemal prne:y w 1111ristwie: ników państwowych, nie moóąc OJn!I. z isynJą, poc onę a j1!Z yu_c c. d 
2 3 t s'ęc funtów. 

powtarzającem się od pięciu lat 2) powtarzające się naruszanie brać nn siebie odpowiedzialności za olbrzymie su~y. D.a przekonama !rnsztuje. 0 , k. Y . Y , 
091aniczaniem uposażc1i pracowni- dobrze nabytych praw emerytów <iRlsze nnst.;pstwa •);;-łoszonych za- się, jak ~:elkie to. są sumy. wystar- Za stat~I zas, ~ore. wł~~h~ą ła: 
kow czynnych i emerytowanych, .•c•st równoznaczne z podwnżaniem miarów rządu, postanowiła zwołać czy .chocby podac. kwotę, ja~ą _za- 4000 osob. lub więcej, · P • I d I k · I do 9000 funtów. Do tej' chwili Wło-jest tcm.hardziej ~rzywdzące, że)ak 

1 
antoryt-etu pruwn. '~ pa~stwic, .a k!>ngres, po.ws_tawiając zorganizowa p~act rzą w os 1 za ~yzewoz zo - .. 

wyk11zu1q d'l1!e. stutyslycu1e bhs~o 'lzkody st~rl. wy1_11kleJ me_ 1~d?la1ą 111e go, prezydJum. l werzy _przez kanał Sut•zki. . . chy zap!acily za przewóz swej armp 
'łY'/1 priu:ownikow czynnych pob1e- zrównowazyc znikome korzysCJ dla Przejazd przez kanał Suczki poJe- jak i ładunku 750.000 funtów. 
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W Wa· 'Zamie odbył 1ię zjazd kieroronikóro roychoroanla ob!ITf!atelskie~o Związku . Rezerroistóro, na którym dyskutoroano nad spraroozdaniaml poszczególnych kół i okręgóro ord 
ustalono roylyc:zne dalsze} pracy na tym tak 10ażngm odcinku życia społecznego. Na zdjęciu lewem prezydjum zjazdu. Widać na ,trybunie premjera Kościalkoroskiego. 

Jf'. i;gił!raki minister Ośroiaty, Z'}81LU hi3tory~ p. Balin Hor.na~· !'tóry przy by~ do W arszaroy ro celu odbycia narad nad sposobami roykonania polsko-roęgierakiej umoroy o rogmi.lłlł '· 
me kulturalnei. zlożgl roczorai ro&emec u grobu Nieznane&o totnterza m Warszaroie. Moment ten przedstawia prawe zdjęcie, 

Go·rzka prawda· o .bisrnii· i iei roli 
"~łyszy się powszechnie zda 

11ie, że cały świat, który prze 
żył okrucieństwa wojuy świa 
towej, dość już ma wojowa­
nia i obecnie za wszelką cenę 
p1·łtg111e spokoju04 

- temi sło­
wy rozpoczął p.rof. Uniwersy 
tetu Poznańskiego dr. SL 
Pawłowski swój niezwykle 
ciekawy odczyt na temat „l'o 
lityka kolonjalna Włoch i 
sp1·uwa Ahisynji'", jaki wy­
giobtl w dnm wczoraJszym w 
Warszawie w lokalu Ligi Mor 
ękieJ i .KolonjalneJ. 

.:_ Tak Jednak nie jest. Po­
cząwszy bowiem od roku 
tlJ~O obserwujemy stałe i bez 
przerwy ciągte wybuchy uo· 
'Wych wojen luh rewolucyj -
ciqgnął dalej Jeden z najwy­
hituieJszych znawców zagad­
nieu kolon1alnych. 

WŁOCHY KRAJEM TRADY­
CYJ KOL01'JALN\'CH 

Wojna włosko • abisyńska, 
któ1·eJ przebieg śledzimy z ta 
kiem zamte1·esowaniem, jest 
WOJuą o ko1onje. btrona ata­
kująca, a więc Włochy - me 
występują w niej, jako nowo 
twór k.olonizacyJny, ani nie 
za<lznvtaJą świata swoją ue· 
korną nowością. Nikt bowiem 
nie zdoła zaprzeczyć, że Wło 
chy, które są spadkobiercami 
wielkiego lmperJum Rzym­
skiego, kraj u o niehywafych 
tratiycjach kolonjalnych i ko 
lonizucyjnych, dały pierwsze 
podstawy prawne dla koloni­
iacj i. . 

Jeśli idzie o Abisynję, jako 
teren kolonizacyjny, to nie 
'~ystąpiła ona przecież na wi 
downtę w czasach ostatnich, 
a przeciwnie od najdawniej­
szych czasów stanowiła oś 
wszelkich zagadn~eń ekspan· 
sywnych przez wzgląd na 
swoje skarby naturalne. 

Tak się niestety układały 
stosunki, że do roku 1881 Wło 
si nie mogli korzystać z licz­
nych okazyj kolonizacyj­
ltych. Kiedy jednak okazja 
taka nadarzyła si~ i nic już 
nie stało na przeszkodzie, że­
by ją wykorzystać Włosi, sta­
nąwszy u wybrzeży Morza 
$_ró<lziemnego, przekonali się, 
że inne pa1istwa pozostawiły 
je w tym względzie· daleko w 
tyle. lak więc ł!'rancja sie­
działa już w Algierze, Anglja 
w Egipcie. Skoro tedy wszyst 
kie lepsze tereny już obsadzo 
no, oczy włoskie spocząć mu­
siały nieco dalej. Spocz-.ly 

Rzut oka na zatarg w Afryce od strony kolonialnej 
więc na kraju, który wpraw- cizie wrzeme na Bałkanach i w roku 1924 jeźełzi po całej Europie,' czas rozlega slę piel'Wszy odgłotl 
dzie daleko wychodził poza wojna turec.ka, jaką Włochy odwiedzając swych nowych ukoro- werbli i potrząsania szabelką. 
zasięg Morza śródziemnego, prowadzić muszą w roku now~nych przyjac;iół. W An!Jji, ~Ja O PANOW Ai.~IE NAD. 
tern nl.emn1"e1· J·ednak '\Vart 1·911. odmiauy.przyJlllUJą go z go uoscią, EGIPTEA" 

w Rzyillle puprostu z przepychem, '° 
był zachodu. Oczy włoskie W roku 1915 po długich wa w salllo we J.<rancji. Od stycznia jednak wypad 
spoczęły na Ahisynji. ha~i~ch ~'Vłoclty godzą . sic: I Nic to j~dnak nie przesz~8:d~a, że: ki ulegają niebywałym zm.ia-

ściśle rzeczy biorąc, Abisy· wz1ąc udział w wojnie śwrnfo by po~ poKry~ką ~!!J pi·zyJazru knuc nom. 
nJ· a J0 u.l wówc. zas nie był.a ory WCJ. zys1mJ"ąc sch e w""ammn P1:zeciwko AbisynJI no~e plany. 1 8:k \V AnglJ" i dokonu1· e si„ 

' • • : L • więc w roku 1925 podpisany zosta1e "C 

grnalnem odkryciem Wioch, i,rzyzname kolomJ w Afryce. między Anglją i Włochami tajny u- zmiana rządu. Do władzy 
bo interesowała się nią l'°ran· Ub1etnicy tej w stosunku do kład co do _podziału wpływów w A- przychodzą młode siły, które 
cja i Anglja, urządzając na- Włoch naturalnie nie dotrzy· bisrnji, ktory jednak P~ r?ku zu- odkrywają przed narodem an„ 
wet specjalne wyprawy nau· mnno, a w roku 1918 po za- staJe wykryty, komprolllltuJąc obu gielskim zasadnicz;r. prawdę: 
k kt · l b al d · ł . . . , . . kontrahentow. Kto • . t 
·owe~ w orycn r ,u z~~ l<o.nczcruu 1WOJny swiatoweJ ma Jezioro ana - en 

jcdeu ze znMych polskich u~ w Ahisynji siedzi już AngJja. WOJNA O BAWEŁNĘ ma źródła Nilu; kto ma Nil -
czonycb dr. Lugiel - to jed- Fakt ten spotyh1 się nietyl Zkolei teraz na kompromitację pn ten ma Sudan, · a kto ma Su• 
nak Wiochy podejść potrafi· ko z niechęcią W~och, ale i z szcza się sam cesarz Haile Selassie, dan ....:... ma przecież Egipt. . 
fy do tego terenu sprawniej i zatrwożeniem Francji. ~1ene· ,pollpisuj!iC w roku 192? tajny układ To proste zdanie sob:e sprawy s 
energiczniej. lik w międzyczasie zmarł, a gospoda1czy z Ameryką, na zasadzie sytuacji abisyńskiej rodzi w Anglji 

d
J którego Ameryka otrzymuje konce- burzę antywłoską, mającą za podsta• 

WALKI TRONOWE OKAZJĄ na tronie zasia 1 następca je sje na plantacje bawełniane. Natu- wę nic innego, jak własny interes e-
DO NATARCIA ,'.50 cesarz Lidojas. jest on wy rainie i o tym układzie dowiaduje konomiczny. Frazeologja napaści i 

Los sprzyjał zamierzeniom włos- .)itnie jednak niepopularny się wkrótce ł'rancja i Anglja i bez napastnika w św~etle poprzednich 
kim. w All.~ynji panował wówczas przez swój wrogi stosunek trudu dostrzega zagrożenie swoich poczynań w Anglji nie może być bo-
Cl!3arz Jan 1 V• magc sobie za pne- do kleru koptyJ· skiezo. interesów. Powstaje wojna guspo- wiem brana poważnie, • przede. 

~ darcza o bawełnę. Skompromitowa- ,~szyst'-'em dosłownie. 
ciwnika pretenden1.a do uonu rusa Angl1.„y r"Z .J·eszcze kompro · AJ · . · ~ fk '/., ~ " " ni Amerykanie wycofują się z kon- - Moż.na niewątpliwie tę 1prawę 
Pl"OwincJi~ry~rei,ilenei · a. awz.ę- mituJ·n się usiłowaniem prze- cesJ·i, a mieJ·sce ich tym razem zaJ·- ab. y' k t kt ac' luc1·0,~o 
iość tego ostatniego posunęła się tak -i is ns ą ra ow uc . • -
daleko, że w zamiarze zawładmęcfa .k.upstwa dzisiej&zego wodza muje daleka Japonja. mówi pan prof. Pawłowski, ale nie 
tronu zw1ócił s.ę o pomoc do \i10Cil, nf'gusa ras Seyuma, a w roku I tu znowu następuje nowe wyja- można zamykać oczu na rzeczywi· 
z czego te naturalnie. skwapliwie 1918 obecny cesarz Haile Se- wienie kompromitacji dyplomatycz- stość. 
skor~ystały, przy_by~aJąc na wy- lassie ówczesny ras Tafari nej. Tym razem ju- idzie poprostu Nas Polaków obchod.7!ić powinnri 
brzeza .Morza $rodz1emnego, a stq<l •h . i . p ł . o linję kolejową z Dżibutti do Ad- nie sprawy zatargu militarnego, ale 
llosuwając się ku .północy i zajmu-1 przyc od~1 do g OSU. ~ Ili dis Abeby. Cesarz Menelik, który sprawy, które ten zatarg spowodo­
iąc prowincję Erytreę. Działo się wprawdzie tylko czynośc1 re udzielał Francji koncesji na budo- wały: Kolonje. Jesteśmy w rzędzie 
~o .w ro~u 1881, klórą. to dntl!.uwa- genta, ale rola jego w polity- wę tej linji, w koncesji zastrzegał tych mocarstw, które nie mogą na 
za~ nalezy Z!' po~starue koloruJ wło- ce abisyńskiej· staje się przo- sobie bardzo wyraźnie, że Jinja ta sprawy kolonizacyjne zamykać o-
skich w Ab1synJ1. d . . w najdrobniejszej nawet części nie czu. Tak, jak Włochy, dusząc się swo 
żeby nie przeciążać zbytnio data- UJącą. może być nikomu ustąpiona. Ale ją ciasnotą wyszukiwać muszą no-

m!• przejdzi~~y dalszy b_ieg wypad- NOWY CZŁONEK LIGI przecież cesarz Menelik nie żyje. wych dróg do ekspansji, tak samo 
kow w skrocie telegrallcznym. A Ni stąd, ni zowąd 1'rancja podpisała przecież i Polska· najdalej za lat 20 
więc Włosi prą dalej na północ, zaj- NARODóW z Włochami pakt, na ·zasadzie któ- będz:e musiała nagwałt zacząć pro-
mują Massarę (miasto należące w Zaniepokojona o własny stan po- rego odda~a Włochom 25 procent ak-1 wa. dzić swoją politykę kolonjalną. 
gruncie rzeczy . dą Egiptu). Cesarz siadania w Afryce, Francja wyszu- cji linji kolejowej. - I jeśli tak obszernie mówi Bił 
Jan l V zagradza im · dalszą drogę kuje teraz nowych dróg dyploma- Włochy w ten sposób stanęły w u nas ,w· Pol~. o · sprawie abisyń­
swoim wojskiem, zadaje im nawet tycznych i odnajduje je w postaci Abisynj1 twardą nogll. Dzieje się to skiej - kończy swój' odczyt prof. 
klęskę, sam jednak ginie, a na tron zaproponowania Abisynji zapisania wszystko w styczniu 1935 roku, to Pawłowski - to należy się tylko cie­
abisyński wstępuje Menelik. Dzieju się na członka Ligi Narodów. Mimo jest już w roku bieżącym. Włochy, szyć. Jest to bowiem dostatecznym 
się to w roku 1889, Nowy cesau, ostrego sprzeciwu Angłji i Włoch mając za sobą tak silnych sprzymie- dowodem, że sprawa kolonjalna za. 
doceniając usługi Włoch, zawiera 1. kombinacja ta udaje się, a ras Ta- rzeńców, bez żadnej obawy wystę-I czyna u nas coraz bardziej dojrze- -
niemi pakt, w którym posuwa się fari już jako cesarz Haile Selassie pują do wojny z Abisynją. Już wów wać. : 
nawet tak daleko, że godzi się na 
ograniczenie niepodległości Abisynji 
protektoratem Włoch. ~ U D R y 

Sprawa ta wywołuje naturalnie · • CH .ERYS GWARAnTUJA. 
mtODA. i ŚWIE~A. CEAE. wielkie zamieszanie w polityce świa AOSLlnnE 

towej, przyczem wychodzi najaw, 
że Włochy dopuściły się złośliwej 
zmiany tekstu nmowy w tłumacze-
niu francuskiem. O nieścisłościach i 
o błędzie swojej lekkomyślnej umo­
wy przekonuje się wreszcie sam Me­
nelik, ~~óry w roku 1894 wypowiada 
traktat. W "ten spósób następuje 
pierwsza wojna między Włochami i 
Abisynją, za"kończona straszną klę­
ską Włoch -pod Adnq. Zaledwie 30 
procent WOJSk włoskich wycofuje 
się do Erytrei. · 

LATA MIĘDZYNARODO­
WEJ KOMPROMITACJI 
Od tej pory następuje o­

kres który śmiało nazwać mo 
żna latami międz.Ynaroi.lowej 
kompromitacf·i. W roku 1906 
Francja, Ang ją i Włochy pod 
pisują między sobą tajny 
układ, dot_y~21ący podziału A­
bisynjt. W wykonaniu tego 
układu przeszkadza wpraw· 

Wielki konkurs filmowy „Ostatnich Wla~omości11 

Dru • 
dzień glosowania 

Już pierwszy dzień gloso· Stosownie do zapowiedzi, sen, kierownik wytwórni, i 
wama na kandydatów, z po- l>0dajemy skład komisji kwa-1 Napoleon Sądek, autor sce• 
śród których będą wybrani ifikacyjnej, która z pośród narjusza, zaś z ramienia Re· 
laureaci naszego konkursu wybranych w 1drodze głosowa dakcji „Ostatnich Wiadomo­
filmowego, spowodował ol- nia kandydatów wybierze 5ci" nasz redaktor naczelny 
brzymi napływ kuponów do laureatów konkursu· filmowe- Zdzisław Wójtowic~ i red. 
Hedakcji. Napływ był tak du go (laureaci zagrają w nowej Henryk Liński. 
ży, że mimo najlepszych chę- komedji filmowej wytwórni Zwracamy uwagę, że dla wy· 
ci nie możemy podać orjenta· „H.ex-ł'ilm" p. t. „Dodek na gody głosujących kupon do gło 
cyjnych wyników. Specjalna froncie" z Adolfem Dymszą w sowania zamieszczamy na stro 
komisja segreguje i oblicza lroli gtównej) Do komisji wcho nie 1-szej. Należy go wyciąć, 
głosy. W numerze jul.rzej- dzą: Adolf Dymsza, reż. Mi- wypełnić i nadesłać do Rednk-
szym podamr. wyniki. chał _W aszymki, dyr. Józef Ro cji. 



• 

Sfr. ł 

to santo zachodzi i z ludzkt\ 
głową? 

.lana,sz Popiel 

Taje•nnice §n1ierci Przecież jeśli ścic:ta głowa 
skaza1it·u widzi, słyszy i my• 
śli, to dzinly się i dzieją jesz. 
cze okropne rzeczy I 

śmier6, 6w nieubłagany 
wr6g człowieka, czy napraw· 
dę jest wrogiem niezwaJczo· 
nym? 

Czy istotnie skazani jesteś­
my noto, aby po spędzeniu 
kilkudziesięciu lat na ciągiem 
borykaniu się z losem, zgnić 
w zimnym i wilgotnym gro­
bie ... ? 

Oto pytania, które dręczą 
łudzkosć od wieków. 
Pomijając narazie kwestję 

nieśmiertelności duszy, zga­
dzano się dotychczas na tym 
punkcie. że cauło ludzkie, a 
wiQC żywy człowiek w normnl­
nem rozumieniu tego słowa, za­
mienia się z chwilą śmierci -
w nicość. Gnije, rozpada się 
w proch i pył, przestaje myśleć, 
czuć, pragnąć i znika, jakgdy­
hy wogółe nie istniał. 

Ale w ostatnich czasach zdo­
bycze wiedzy · i techniki wdarły 
się zwycięsko również w dzie­
dzinę życia i śmierci, rzucając 
na te ponure zagadnienia snop 
oślepiającego światła. 

Zdumionym oczom ludzkim 
ukazały się rzeczy wprost re­
welacyjne! Fakty, przechodzą­
ce wszelką fantazję. Dowodzą­
ce, że śmierć nie . jest niezroy­
ciężona. 

Ostatnie badania naukowe 
odkryły nam pewną niesamo­
witą prawdę . .l\Hanowicie ciałó 
człowieka zmarłego nie jest 
bynajmniej martwe! Wicie je­
go organów żyje nadal i umie­
ra dopiero po pc\vuym czasie. 
Przyczcm ciekawe, że organy 
te można po ich śmie1·ci - oźy 
wić. 

Pierwszy podobny ekspery­
rnen t wykonał uczony niemiec­
ki Langendorf. Wyjął on serce 

~ .martwego. królika, przepu- czością, te głowy te niekiedy Doświadczenie to, połączone ~Vszak do. dziś ~Inia w nie.­
scil przez nie specja.!rue spre- n?-r~~ają o~uuni i .P~ruszują ze .s~~toą praktyką „mi- ktorych k.rn1nch, Jal: .naprzy• 
parowany płyn - 1 martwe smteJąccnu wargami, Jakgdy- strzow francuskich, nasuwa kład w Niemczech. skazanych 
serce, serce które już ~ić prze- by chciały mówić. Jeden z kll- !llimowoli caly szereg przejwu-

1 

na śm!c~ć p~zbawia się życia 
stało, pocz(,llo pracowac na no- ~o~ dost11;ł na t~m tle ohłc:.du Jący~I~ gr<?zą wnioskc;)w: . przez scrname głow! to!1oreml 
w<;_>I . 1 .biegł u.licami I aryżn, W~Jł\C jesł1 psia głowo nte umiera Głowy te zakopuje się na• 

fo. było p1erwsz~, epokowe ~11~luClzk1m głos~m ~e ."~~n1 go natychmiast po ści(,lciu, to może tychmi.tst po 'egzekucji .•• 
zwycięstwo nad śm1erc1ą. sc1ęta głowa, ktora zyJe J 
UMAHŁE SEHCE LUDZKIE- Naturalnie ogół nie dawni 
W::>KHZESZONE DO żYCJA tym opowiadaniom wiary. Wy-

Ekspcryment Lungendorfa śmicwano kotów, kazano im 
wywoła) burzę- w świecie .uou- dzieci niańczyć, jeśli są tacy 
kowym. Dyskusjom nie było wrnżJiwi i zapominano o 
końca. Niektórzy uważali, że wszystkiem. 
chodzi tu o jakiś wyjątkowy Dopiero obecnie, po stu pięć­
przypndck, inni wręcz zarzu- dziesięciu łatach możemy 
cali Langcndorfowi oszustwó ..•. stwierdzić, jak wiele było 

W rezuJtucie uczeni poczęli prawdy w słowach (rancu­
dokonywać doświadczeń~ każ- ·skich katów. A znwdzięczumy 
dy nn własną rękę i doszli do to posępnemu, lecz doniosłc­
niebywnłych wyników. Bo- mn eksperymentowi, jakiego 
wicni rosyjski biolog Kuliahko dokonał słynny przyrodnik 
zmusi) do hicia serca zmarlycb Brown-Segnard. 
dzieci, 8 . P.0 '~ytę~?nej pracy EKSPERYMENT Z PSIĄ. 
udało mu su; ozywac serce, wy-
jęte z trupa dorosłehro człowie- GŁOWĄ 
ka. Otóż Segnnrd, otoczony asy-
Doświadczen ie to wykonane steutami, odrąbał głowę psu, 

zostało wobec licznie zgl'omn- którcl!u dłuższy już czas łw­
dzon ych przedstawicieli nauki dowal w swcm łnboratorjum. 
i prasy. jeden z dziennikarzy Naturalnie pies padł ocłrazu 
ujrzawszy martwe Judzkie ser martwy i głowa jego nic <lawu­
ce, które powrócilo do życiu, ła żadnych oznak życia. 
zbladł z wrażenia, jak płątno Wówczas uczony wstrzy-
i zemc.llał. - knął w nią sporą dozę świeżej 

PRAWDA O śCIĘTYCH krwi, utoczonej z żywego psa. 
GŁOWACH SKAZA~COW Głowa natychmiust ożyła! 
Gdy w czasie wielkiej rewo- Asystenci cofnęli się przcra-

lucji francuskiej władza do- żeni, gdyż ucięta psia glown 
stula się w ręce dyszącego zern- poczęła strzyc uszami, ol.mn­
stą łut.lu, tysiące glów spadły żać z<;by, a nawet zwraeuć 
P,O~ nożem p_aryski~j gilot.Y•!Y· o~zy w kierun.ku pr~yrodniku, 
Scmano urystokratow, ksaęzy, kiedy wymuw1ał 11111.-; psu! 
wyższych urzę<lników... Podsunu;to głowie mięs.o. 

Kaci i ich pomocnicy nieraz Pożarła je 11otych1ninst i to tuk 
opowiadali p'l'zcrażujące histo- gruntownie, że wyszło przcżu1e 
rj_e o ~i~tych .ł!luwach skn,zań· z drugiej strony prze~~ętcg~ , 'J!71ehodnia g_ratł 1zczylu 8urdt11lt (4.;'Jl mir.). i<lt)byta po raz pienosq 
cow. I w1er<lztłi z całą i>taouw- przdyJrn... · przez pdłsk4 'tuyprawi::t~ywku;;órską ua Altukaz. 

Pamilon polaki na l-e) Mtędzgnarodame} W111tanJie JłBanautgczneJ m Medjolanie: 1toiska polskich Zaldadóro Lotniczych (na 1d)(clu krom)·' W11t"'6rnt Balan6to ro JablatUłW • 
Legjon.oroie (na zdjęciu pruroem). . 

OSTATNIE 
' w IAD,O M o ·ssc1 S "P O RTOWE 

Liga dalej gra 
W najbliższą n:t-dzielę odbę- gości Legję, a Cracovia War. 

dzie się dalsza turo ligowu. tQ, we Lwowie Pogoń spotka 
' I tak w Warszav. ie gra Ruch z się z Garbarnią. Poza tem w 
M'arszawiauką. oraz Polonja Krakowie Podgór:i.e gra z Dą· 
z ł...KS-em, w Krakowie Wisła hem o wejście do Ligi. 

Warta jedzie do Francji i Belgii 
Piłkarska drużyna Warty cyjnemi i z drużynami francu· 

poznanskiej została zaproszo- skiemi oraz belgijskiemi. 
na ua touraee do płn. Francji Pierwszy mecz odbyłby się 22 
i Belgj i <llo rozegrania kilku bież miesiąca. ' 
meczów z drużynami emigra· 

Unieważnienie dziesięcioboju o mistrzostwo Polski 
Polski Zw. LekkoaHetyczny~nieprzepisowe rzutnie i skocz­

ostntecznie unieważnił 10-bój nie. Wobec spóźnionej pory 
o mistrzostwo Polski. Powo- dziesięciobój zostanie powtó­
dem sensacyjnej decyzji były rzony w roku przyszłym:. 

Drużynowe mistrzostwa 
bokserskie Polski 

Drużynowe mistrzostwa bok 
serskie Polski rozpoczynają 
się dnia 17 listopada. W nie­
których okręgach sprawa mi­
strzostw jest rozstrzygnięta 
(Łódź - I. K. P.) (Poznań -
Warta i Sokół). 

Echa porażki w Bukareszcie 
Porażka piłkarzy polskich Iła tnk słabo, że jak opowiada· 

w Bukareszcie odbiła się gło· I ją naoczni świa<lkowie batulji 
śnem echem w całej Polsce. bukareszteńskiej, Rumuni w 
Zakończyliśmy sezon w spo· ciągu 20 minut mogli zdobyć 
sób niezbyt wesoły. Porażka 5 bramek. Zdobyli coprawda 
w Bukareszcie otworzyła tylko 2. ale i to wystarczyło, 
wreszcie oczy wielu zhyt go- by kompletnie za!amoć naszą 
rącym entuzjastom. . jedenastkę. 
ukazało się, że powołanie w ten sposób zamknęliśmy 

do reprezentacji starych, wy- bilans tegorocznych imprez 
W Warszawie jeszcze cze- służonych piłkarzy było posu- międzypaństwowych klęską w 

kują na decyzję PZB., który nięciem niezbyt szczęśliwem. dosłownem znncze.i.iu. Nie na­
ja~ wi~domo, ma rozwikł:ić Okazało się, że reprezentacja strajn to bynajmniej optymi­
spor międzY. WOZB a P.olonJą. grała niezwykle chaotycznie,. stycznie na rok przyszły, rok 
o~ decyZJl PZ~. zalez-y: bo- że nie było śladu jakiejś prze· olimpijski. 
wiem czy ~olonJa będzie re~ myślanej taktyki. Nawet zwy- a..11Emmmm _______ _ 

Rrezentowac okręg - czy tezlkle niezawodni uiłkarze i tym Czy:ajcie 
Skoda. razem grali poniżej swej for- N 5 t • 

w innych okręgach toczą my_._ „ owego por owca 
się jeszcze hoje. y{ śumie reprezentacja gra- Cena 10 gr. 
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. Proces o nadużycia w „Dzwonkowej" 
Czytanie aktu oskar!enla zaJqło całY dzlelł · 

Wczoraj, jak o tem donosi­
liśmy, rozpoczęła się w Sądzie 
Okręgowym wielka rozprawa 
o krociowe nadużycia w l'riń­
stwo·,;-ych Zakładach 'fele i Ra­
djotechnicznych w War5zu wie, 
t. zw. „Dzwonkowej f"abry-

sek o wezwanie w charakterz(' 
świadka !!· wicepremjcra Eu­
genjusza Kwiatkowskiego. Pan 
wicepremjcr ma ustalić, że 
Pa1istwowe Zakłady miały 
być sprzedane „Polskiemu Ra­
dj u" a to celem dalsze.i odsprze 
daży firmie „Ericson". 

drzejewski przeciwstawił się 
tym planom, ogromna wytwór­
nia nie przeszła na własność 
zagranicznego kapitału. Sąd 
wniosek o powołanie na świad­
ka p. wicepremjera oddalił. 

Kobi~ty!„.znalazłam 

„ 
ce . 

Na wstępie .obr. dyr. Józefa 
'Jędrzejewskiego postaw; wnio 

I tylko dzięki temu, że Ję-

Przystąpiono do odczytywa­
nia ogromnego aktu oskarżenia. 
Czynność ta trwała przez cały 
dzień wczorajszy. 

Nowy lłodzaj 
Pudru do twarzyJ~;~ . 

~ ~ ~. „~-:t· 
Nożem w serce za „kapusia" 

Zbrodnia na podstaH/le podejrzenia 
cję z racji nowej kradzieży 
roweru. 

10 lat za kratą. 
Niebezpiecz~y opryszek sta­

wiony _przed Sądem Okręgo. 
wym odmówił wszelkich wy­
jaśmeń. Został skazany na 10 
lat więzienia. 

Ocf tego wvroku odwołał sie 
do Sądu Apelacyjnego w War-

~zawie. Tu dopiero . zaczął się 
bronić. Twierdzi, że kierunek 
i rodzaj rany wskazują, że 
Jóźwik popełnił samobój­
stwo. Przyczyny samoh6jstwu 
pJdać jednak nie umie, ale 
jak przypuszcza była nią I 
sprzeczka. Powołano tedy bie­
głego prof. Grzy\vo-Dąbrow­
skiego. „ .. „ W't= rsw.:: • „,.„, =--

Piotr Borowski, zawodcwy 
złodziej rowerów, 11 razy ka­
rany za kradzieże, zaprosił do 
siebie swego kolegę, Włady­
vława Jóźwika celem obejrze­
nia dwóch nowo-zdobytych o­
kazów swych wyczynów zło­
dziejskich. Jóźwik udał się do 
mieszkania Borowskiego przy 
ul. Pratulińskiej w towarzy­
ł!twie kolegi, Zdzisława Ste­
fańskiego. 

~iI~~:42~1f y~~~;f f ~€~ Była · nienormalna, gdy· porwała chłopca? 
wie_m_ •. że Stefański wyda go Sensacqjnq proces pol.1klej ,,kidnaperki'' 
policJI. Od sprze~zki doszh 
do zażartej kłótni, aż w pew- Sensacyjna ~rawa o głoś- cownica jednego z zakładów jesienią roku ubiegłego bawią A FAKTYCZNIE LICZYŁA 
nym momencie Borowski do· ne porwanie Januszka Skal-f łJołożniczych, przyprowadzi„ cego się Januszka Skalskiego NA OKUP. 
był noża i wbił go Jóźwikm'li skiego znalazła się wczoraj n do swej dalekiej znojowej zapragnęła zaopiekować się Sąd doszedi tedy do wnios· 
w serce. Po dokonaniu zbrod· na wokandzie Sądu ApeJacyj dziecko i, mówiąc, że to jest nim - jak matka. ku, że Kozłowska dopuściła 
ni wsiadł na rower i uciekł. nego w Wars-,;awie. jej nieślubny syn, prosiła o Na wiosnę spotkała Janusz- się przestępstwa z żądzy zys· 
Dopiero po 4 dniach został 3-letm Janusz Skalski, syn zaopiekowanie się chłopcem. ka po raz drugi w Ogrodzie ku, spod~iewata się bowiem. 
przypadkowo schwytany na niezamożnych rodziców, zo· Twierdziła, że nie chce wziąć Saskim, Nie mogła się po· że rodzice chłopca zapłacą 
gorącym uczynku przez poli- stał na w10snę r. h. uprowa· dziecka do swego domu, gdyż wstrzymać i uprowadziła każdą cenę za zwrot porwa­
mi-„--.„-llilins.i'a-l!Ki...ia- <lzony z Ogrodu Saskiego, musiałaby wyznać mężowi o rhłopca z ogrodu, umieszcza· nego syna. 

_ „ :rdzie przebywał wraz z mat- swych panieńskich gr:i:echnch. jąc go u swej znajomej, gdzie Mając na uwadze, jak gło-
Ze sw1ata/=. ką. Matka, na chwilę straciw- Chłopczyk w mieszkaniu często dziecko odwiedzała. szą motywy wyroku, że por• 

szy syna z ·oczu w tym mo· obcej kobiety byl traktowany SĄDZIŁA, żE RODZICE wanie Januszka Skalskiego 
pracq mencie, kiedy zabawiał się z w nieludzki sposób. Brak na- ŁATWO SIĘ ZGODZĄ. jest już trzeciem, o czehl wia· 

rówieśnikami, mimo poszuki· leżytego odżywiania i tęskno· Sąd Okręgowy odrzucił te dom z gazet, zkolei tego rottza• 
BEZROBOCIE WZRASTA. 

Liczba bezrolwtnych na terenie oo 
lego pa(1stwa, według <lanych biur 
pośrednictwa pracy przy Funduszu 
Pracy, wynosiła w dniu t u. ro. 
2M.W9 osól> . Bezroboc:e wz ;·osło w 
cił!$'u ostatnich dwóch tygocini o 4037 
OSOD. 

w~')• nie mogła dziecka odna· ta za matką sprawiły, że ma· wyjaśniema, jako niepraw- ju/rzestępstwem w Polsce, 
ll'zc. fy Januszek mizerniał z godzi dziwe. Kozłowska, która była .:-ią Okręgowy skazał Koztow 

Postawiona na nogi cała po ny na godzinę. zatru<lniona w zakładzie po- ską na 3 lata więzienia, by su 
licja stołeczna rozpoczęta po· Po wykryciu rniejsra, gdzie lożniczym, doskonale zdawa- towa ta kara była postrachem 
szukiwania, gdyż zachodziła .Januszek Skalski był ukrywa ta sobie sprawę, że w dzisiej· Jin tych, któryby zechcieli u­
obawa, że iak modne w Ame· ny, wkrótce ujęto i samą szych czasach z łatwością prawiać porywanie dzieci od 
i·yce, a jedno z najohydniej· sprawczynię porwania - Sto można uzyskac zgodę rodzi· rodziców. ' 

$1'1łAJK STOLARSKJ, TEROR, szych przestępstw -· porywa- nisławę Rakowską • Kozłow· eów na zaoE>_iekowanie się ich Od ,tego wyroku odwołała 
ARESL.T'l. nie dzieci - celem wymusze· ską. dzieckiem. Zresztą codziennie się obrona do Sądu Ape1ac:yj-

W warsztatach sto!arsklch w Wur- nia od rodziców okupu, „kid- PORWAŁA TO DZIECKO ••• do domu podrzutków przywo nego, dowodząc, że Kozłow-
szawie wyn kt str.ujk na tle ż:td,1ń naperstwo"' zostało przeszcze Z MIŁOśCI. zi się znaczną ilość niemowląt ska jest osobą niezupełnie 
ekonomiczuych W tej ~praw;e ro- pione na nasz grunt. Stanąwszy przed Sądem O- ł>orzuconych przez rodziców, zdrową psychicznie. 
hotnicy odbyli wiec pl'lY ul. Kaczej 
.nr. 7. Wobec stosowania w nlcktó- Poszu~iwanfa te trwały kręgowym w Warszawie, Ha- dórzy wskutek nędzy, ·nte CZY KOZŁOWSKA JEST 
rych warsztatach teroru w stosunku czas dłuższy. Nieszczęśliwi ro kowska przyznała się do por- mogą dać utrzymania potom· . NORMALNA? 
do robotni.kow oclmawiajqcych u<lzia <lzice odchodzili od zmysłów wania chłopca. Tłumaczyła, stwu. . I Na wczorajszą rozprawę 
b~~e!tr:!~~;Y~łlk~~86~0 0:~b~.ww1Jl1. z obawy o los dziecka. że powodowała nią nie żądza Kozto~~ska, gdyby c.hciała ~a· Kozłowska została sprowadzo 

W reszcie Januszka Skalskie zysku, g<lyż za chłopca nie spo~o1c swe uczucia ~~cie- na z więzienia. Przyznała się 
CZĘśCIOWA PRZERWA W RO- p:o odnaleziono w małem i nę- miała z~~iaru ż~dae o~u~~ rzynstwa, ~ogl.a . uczymc to do winy. W dalszym ciągu 

BOTACH BUDOWLANYCH. clznem mieszkaniu, dokąd ud rodz1cow? a w1e!ka. mdosc bez uciekama ~1~ do przestęp- podtrzymywała swe twier-
Z powodu spadku temperatury, ro- przyprowadzone było, jak się d_ o dzie. ct. Mm10 po. zy.c1a z mę s_twa. Zr,eszt.ą_ JC.J. stan mater- clzeni·e, z'e do . przestępstwa 

boty ue,unowe pr.i:y buuuwie, wzg.ęJ k t ~ ł d p t l b ł t 
nie pi-zeDuclow<e gmachów miejskicii późniei o aza o, przez ułani· zem 01. ~ mia. a _ z1ec1. o r~e~ 

1 
ła ny rowmez m; y .na y· skłoniła ją ~ądza_ niezn.spoko· 

zostały przerwane l:łż <lo ustania przy sławę H.akowską • Kozłowską ba macierzy~stw':l była u meJ .e dobry, ~by mo'?ła dac dosla jonego macterzyustwa. 
mrozków, natomiast roho1y murar- Stanisława Koztowska, pra- iak w1elka,· ze UJtzawszy raz teczną opiekę chłopcu. Na l?ytania prokuratora: 
skie mo;;ą być jes.tc.i:c p10wddzouc _ Czy oskarżona wiedzia· 
(do 4 stopni mrurn w dzie:1). W ten 

~~~ó~·e°:~~-:~ZI~ ;:łnk~n~l:~!!a:;~: Ile polrą•a , nam z zaro· bko" \V ~~·::ż~t,zi~<lJo~~i~d~:ł:: nie 
nr._!taun~.iast przy elewacji zostały prze- ~ - rak. w wdziałam. ~'pec-

... jalnie przed porwaniem cho-
Ogólnie przypuszczaj„. że przerwa na BOH'•• .aodate•- od dochod1•"">· azilam :SIQ cbwiadywaó? 

w roi>ot11ch betonowych potrwa tylko 7 .- _.. _ No, i co? 
~ilka dni. _ Projekt dekretu 0 specjał- stwowy podatek dochodowy, potrą· 1 odznaki Krzyża Zasługi za Dzielność. _ Byli biedni. 

PRZE!\IYSŁOWCY COFNĘLI d tk d cenia emerytalne i na rzecz uhez-1 D:n p;·acowników i urzędników A cl b b I' b · to 
W'tMOWl~NIE UMQW).'. ny~ P.0 a u. 0 wy~agro- pieczeń społecznych. państwowych, potrącenia wynoszą - g Y Y Y 1 ogaci, 

Wobec wypowiedzenia umowy zb:o dzen,, mepokoJący ludz~ ~r~- i _Pierwsza ?dnosi się, do funkcjona- od 5 do 20 proc.; • oskarżona zabrałaby dziecko ? 
rowej w przemyś.e włókienniczym cy widmem nowych obc1ązen, I rJuszy paustwowyc.1„ etatowych, I . prz}'. uposażemu do 100 zł. m1e· - Nie. Poco zabierać dzi~ 
prze.i: jeden ze .i:wiązków pracod.:iw- . przestat już br,ć czcmś niewia- ' druga - .do pracow~1ków kontrak- s1ęczn1e - 5 ~ro~.; ko bogatym rodzicom, prze· 
ców, u mianowicie Związek Włókien-' a m. k.to . le będzie płacił I towych i ID!lych, ~~orych s~osunek I przy uposazemu ponad 100 do deż dziecko u bogatych i tak 
tiiczego Przemyslu Zurobkowego, od' orne , 1 1

• tl : l prawn.y do mstytuCJI normują umo- 150 zl. - 7 p;oc:; d b 
była. się w dniu 4 I>. m. w M:uister- ~ tytu.u ~~\~ej usr.awy,_ po a I wy. . . . przy uposazemu ponad 150 - ~oo ma o rze. 
stw1e Gp'.eki konferencja z przedsta- Jemy pomzeJ . . M.usm1y Jednak . W pierwsze] grupie chodzi o pel!- .

1 

zł. - 10 proc.; . Powolani na rozprawę wczo 
wicielami związku. dodać, że projekt moie ulec s~e wyp.acan,e p:~ez: Skarb Pan· przy upo;aże.nm. ponad 500 do rajszą bieqli psyahjatrzy dr. 

Na konferencji, której przewodni- · ... e nvm zmianom s~w~, ::ikarb sląsk.i, monopole~ przed· 100<, zł. - iw pr~c„ Nelken i dr. Dreszer wydali 
cz ł łówn ins ektor rac d r Jesz~ze P w . J Sl(;b10rstwa, banki, fundusze 1 zakł11- przy uposażenm ponad 1000 do k . 
M.Y K~tt. u;taion~. że z;vfo~k ~·~ 'W opraco~am_u. os!ateeznem dy pai1sh_vowe, zwhtzki, przedsię- 2000 zł. _ 15 .Pri;ic.; opinję, że os ·nrzonn ma pew-
zamierza zmieniać obowi Żujące~o przy Hadz1e Mm1strow. b1orstwa 1 urzędy ru.morządowe, za- przy uposnzenm ponad 2000 zL - ne nienormalności w budowie 
w przemyś'.e włókienniczyiu cem~i- Tymczasem jes:t.cze, projekt ~łady ube~piecteń społecznych 20 proc.. . • narządów rozrodczych. żad-
k ł 1, d „ d . ~ . . . h ć . t S t i .Bank Polski. . Dla mnych praco\~mkow - od h b · awów choroby psy· 
a P ac„ ce.z ązy 0 wyJa .... menm must Y przyj~ V przez enn Projekt dotyczy również djet po- 4 i pół procent do 16 1 pół procent: nyc 0 J d 1r 

spraw 0~~0?Jętbch umową zbwrową, w ramach nowej t.stawy o f>eł- selskich i senatorskich, wynagro · przy wynagrodzeniu miesięcznem chicznej nie stwier zono. ~0• · 

! sz~zkgo.me 0 chodzących przemysł nomocnictwach dla rządu. Do- dzei1 za udział w pracach rad nad- do 110 : t. - 4.5 i-roc.; zlowska Jest wrażliwa, ne~„ 
awi> owrk· k r „ 6 . l(' ero wtedy złożony będzie zorczych, z tytułu prawa do emery· przy wynagrodzeniu ponad 110 do wow a i histerycznie usposob10 

wym u on. erenc~1. wy~ wie- . . i • tur, renty lub zaopatrzenia. 165 zł. - 6,5 proc.; · na, co w pewnym tylko stop· 
ńie umowy zb1oroweJ, do;rnnanc om1tetow1 Ekonomicznemu )-volne od specjalnego podatku hę- przy wyna"rodzeniu ponad 1&5 do , , k. 
przet Związek Włókienniczy Przem.y- pi·zy Radzie 'Ministrów. dą: 550 zł. _ 9 p~oc.; niu ogranicza ,jej możnosc ·u• 
słu zarob~owec;o, .ma zo~tać cof!1 ę- Dekret o specjalnyw. podatku od zaopatrzenia weteranów powstań przy wynagrodzeniu ponad 550 do rowania czynami. 
te. ~west1e techniczne, mteresugce wynagrodzeń, przewiduje dwie ka- narodowych oraz wd6'v po nich: za- 1.150 zł. - 10,5 proc.; Po wczorajszej rozprawie, 
szczególn!e przemysł .zaro~kow~, bę- tegorje potrąceń -;- _wyższe n.ieco od opatrzenia b. skaza(1ców . polity~z· przy wynagrodzeniu ponad 1.150 Sąrl Apelaey jny zmnie,; szył 
dą omówione na spec1ałneJ konfercn- uposażeu urzędmkow publicznych ' n ich oraz pozostałych po mch wdow do ·2.300 zł. - 12,5 proc.; 

2
."'00 h.•)złowskieJ· kar"' do 1 i pół ro 

cji, zwołanej z udziałem robotników i - nieco mż'sze - od innych wy na· J i sierot, pensje, przywiązane dQ orde· j przy wynagrodzeniu ponad " "' 
vrzez inspekcję pracy w Łodzh !?rodzeń. od którvch oołaca sie oań- ru woiennuo Virtuti Militari oraz do zł. - 16.5 proc. ku wu:zienia. 

. „ 
' • 



Str. 6 

W CZTERY OCZY Tlunaaczenie 
snów na.1zq~ 

.Czqtelnikona 
Intymne rozmowy lkse1 z Czytelnikami 

' „ • I 

P. Zosia -M. pisze: "Pewnej nocy 
bilo mi się, że znajduję się w wjeJ. 
kiej sali, do któi:ej tłoczyli się gro­
madnie lud.zie. Z przerażeniem zau­
wa.i:yłam, że wśród tych lud_zi ~iem~ 
·ani · jednego białego, a sami c1emm. 
Szukałam wylęknionemi oczami 
cl;i.oćby jednego białego oblicza; Iei:z 

lllilo§C n1alej · kobietki 
P. Janina W-k zwierza nam 'dworcu Głównym i piS'ąc wo·,Śmiał. Jest bardzo . pr. zystoj- tego? Rozumiem, jak bardzo przy· 

· d t · · zał tał ' edn' t b kre jest szyderstwo z uczucia. Ale 
się: ę, ez go UJr am. za ny, sr iego wzros u, u ra· przecież te} pewnosci bynajmniej 

· daremnie; zewsząd otaczały mnie 
· tólte twarze Chińczyków. Z ogrom­
·nym lękiem przedarłam się. przez 

. ludzki tłum 1 wes~łam d'O mnego 

~ „Jest~m uczenicą :; klas}'.' k.ontuarem _i rozmawiał z ka ny ,jest w bron~owy garnitur. niema. Może właśnie nie wyśmieje, 
gimnazjum, mam lat 18 1 SJerką tegoz bufetu. Gdym to f Kochany Pan.ie Redaktorze, może, przeciwnie, gdy przekona 
nueszk.am stale w Sulejów· zohacz?iła, aż mi naraz serce '. podaj mi jakąś rad~. żebym i;;ię, że młode serduszko dziewczęce 
k. t b.' p 'l ł ł "ak ·· dz · płonie ku niemu ogniem phwwszej 
. u. przes a o ic. omys a am so mog a go J na1prę eJ poz miłości, będzie nad wyraz szczęśli· 

pokoju. Wówczas dozn~łam uczuci;a 
ulgi. albowiem w pokOJU tym znaJ· 
'dowali się sami biali ludzie. Byli to 
chłopcy i dziewczęta, którzy . tań­
czy li i śpiewali. Przyłączyłam się do 
dziewcząt. Jedna z ni1h zapytała 
mnie, dlaczego uciekłam z. tamtej 

Jechałam pociągiem z"dw9r 'bie - gdy go ujrzałam, że mo nać, bo ,go stras~nie pokocha wy z tego królewskiego daru, jakim 
ca _Głównego ze szko!Y yv prze że }~raz zawr~ z nim znajo- la~ ?d pierwszego wejrzenia. jest · dziewicze uczucie 18·letniej 
dziale. Na Dworcu Głownym mosc. Ale on prędko wyszedł Jezdzę stal~ ze szkoł}" tym małej, kobietkir 
wszedł do tego przedziału . ja i zniknął mi w tłumie pasa- pociągiem co odchodzi z Czy miłość Pani jest tak ni.kła, ie 
kiś chłopiec w ·wieku lat 20 i żerów. dworca Głównego o godzinie cofa się przed taldem · ryz;rkiemr 
uśmiechnął się do mnie. Ja Jeżdżąc stale pociągiem 2-ej po południu 'do Mrozów". Niech Pani wie, że kto nic rue ryzy 

' ·sali. Odpowiedziałam jej, że bojP się 
Chińczyków i w tym momenc1e obu­

'ł Al · 'd · · · * kuje, nic nie zyskuje! Powtarzam, 
uczym am to samo. . e rue· w1 UJę go_ meraz na ~erome · gdyby Panią nawet wyśmiał, okaza 

iziłam się. 
długo trwało to moje szczę- dworca Wschodniego. Dowie· t Piszde ~~ni.d że fdni. ~ie ma 0k_~'?· łohy się tylko, że to człowiek bez 
ście. Już na dworcu Wschod- działam się, że pracuje na Y_ po .e1sc .0 m_o zienca, w .0 • ·wartościowy, bo można nie przyjąć 

· · dł · k t · · d Al '· t ? r)m su: .Pa'!ll za~_oc~ała w obawie, cudzego uczucia, skoro nie budzi * * • Sen powyższy wróży, że · W mie-
rum wysia , maJąC w · rę u r,m worcu. e coz z ego. aby Pą~1 me. W)!lmt.ał~ Ten brak wzajemności, ale nigdy· nie wolno 
dużą walizkę. Ja w tej chwili Nie mogę z niin · zawrzeć zna ochotr 1 ta oba;wa swu~dc.zy~abf o z niego szydzić. To też w tym naJ 
otworzyłam ok:no i patrzałam jomości. · te~, ze zapał mlłosnr P~m me Jest goI"szym wypadku pocieszyłaby sil: 
za nim, ale on się nawet nie I Nie mam ochoty podejść do z~ow„t~k . b~rdzo w~clk.!· Bo rze· , l'ani świadomością, że takiego ,czł°" 
obe1' rzał. · · niego i wyznać mu, że .go ko· czywiscie, sko!O Pam me ma oc~o i ,vieka nie warto było obdarzae tak 

siącu grudniu spotka Panią radosne 
wydarzenie (zabawa, czy coś w . tym 
rodzaju). Przebywanie wśród gro­
mady lud•zi żÓHvch, a następnie bia­
łych, oznacza daleką podróż za W' rę 
lat. Jest Pani chora. Otóż z choroby 
tej wyjdzie Pani stopniowo. Chłopiec, 
z którym Pani chodzi nie ma na.ra­
zie poważniejszych zamiarów. 

ty na J.?Ozna1!1e ~o, to;-- _poc.o .się pięknem uczuciem. Więc śmiało n11 
Będąc raz w bufecie na cham, bo może by mnie wy· 7.~uszac? Mme ~ię ~ydaJe, ze Jak przód ku miłości i szczęściu! . 

Na naaleJ wohandzle~„ 
P. Roman Zalamort. Sen Pański Jlf# d ·~ - a t 

przepo~viada . z~ianę t~wę.rzys~w~. i o •• „ o.s c. o rup 
·głębokie _.p~zezyc1e ~ ciągu n~Jbh~- 7 
·szych miesięcy. Z~aJomy będz~e us!- (A E) - .Mó1' Moniek idzie dzić na. piętro? Wojna. i tak się 
łował wykorzystac Pana. Proszę s~ę . • • • . .. • d 
go 'wystrzegać. (blondy.n,. wyso~1). I 1utro trzeci raz na. kamislę P?- o byrol!' na J!a~terze. 
Sytuacja mater1aln.a ulegme chwilo- barową - rzekł pan Jakob - Nie kloc się, Natan, z po­
wem~ pogorszeniu. Szczęśliwy dzień Oberman ·do sroego p_rzyjacie- roodu na pewno go nie roezmą. 
- p~ąl~ek.„ N' h . p . t la, Natana Fisza. - Droa razyJPrzecież on jest słaby, jak mu-

• .L1 1ana • . t~c się .am pos ara d t l d · · b · h I M · · ? O · 
tegularnie i zdrowo odżywiać, w os a. o raczenie, ze y się po- c. a asz poJ~C!~· n '!'e ma 
przeciwnym bowiem razie grozi Pani pran:nl. siły rąk podmesc do gory. 
choroba przewodu pokarmowego. - No i co? Utyl trochę? - No to co? Właśnie dlate-
Czekl!ją ~a~ią troski,, kt?re jedna~ - Sienie pytaj lepiej. Prze- GO go roezmą. To przecież naj-
\lsłąpią !fl!eJsca .dohreJ 1 rad?sneJ cież od dwóch tygodni on się lepszy żołnierz! Jak nieprzy­
przyszłósc1. Męzczyzna, o ktorego l d . .. . . . t lk ·• · · z k k · d ' " 
.Pani pyta, jest człowiekiem po~ą~- g ~ zi i me me. Je, y o sie- Jacie ~zy. me: „r'f.ce ? gory , 

się kocha, ma się metylk.o ochotę, 
ale powiedziałbym wręcz - żądzę 
poznania osoby, która wzbudziła 
tak tkliwe uczucia. . 

Przypuszczam, że to raczej nie 
tyle brak ochoty, ile otlwag1. To 
znów niesłuszne, Kobieta, . prawdzi 
wie kochająca, waży się na rze­
czy znacznie poważniejsze, n:e. 
kiedy niemal tragiczne, przezwycię­
ża przeszkody o wiele trudniejsze, 
1uż taki drobiazg, jak podejście do 
mężczyzny, którego Jiocha. Tem 
bardziej, że jak wynika z listu Pa 
ni, powstrzymuje Panią nietyle 
wzgląd na t. zw. „nie WY}•adn", ile 
1,oproslo obawn, aby Pani nie wy· 
&miał. A gdyby nawet wyśmiał -
w najgorszym razie! - więc cóż z 

Kryzys się skończył nym. Nie wiem, czy przypadmec1e dzia. Wygląda Jak urodzony to on się me będzie mogl pod­
~bie d_o gustu. Otrzyma Pani nie- nieboszczyk, słowo lwnoru cie- dać. (IL L.) Możnaby tak pomyśleć, 
długo list. . „ • . bie daję. _ Ale on nawet nie JnO..Że po będąc na widowni te~tru Wielkie-

.:Zrozpaczona Jasia • Będzie w l>a- I 'l' . . d . d t h ,, ę,o, gdy grano tam J.J!Qkną operę 
Jii życiu zmiana. na lepsze. Sen Pani - mys isz, ze go me roez- rzą me 0 e ~ .nąc. . . Cza)~?wskiego .P· t. „Eugenju~z o. 
wróży I>Olepszeme przy pomocy przy me? - To lepie]! Przeciez na i1egrn . Był taki nadkomplet, ze na 
jaciół, Zejdzie się Pani z mężem, ale - Na. peron.o go nie roezmą. wojnie są gazy. Będzie mme1 wet t~udno było się_ docisn~~ _1ia wi 
jeszcze nieprędko. Znajome dziecko Za co? Za ie skóre i kości? Prze oddychał to sio mnie]· zatru1"e/ dowmę, bo .wszystkie przeJsci.a by-

ch • P · · · P · s st · · • h d · k k" l D k '. " d • , lv cwsłowme zatkane y,ubhczno-z~ oruJe. ~ze1~uJe się ~IU w .zy . ciez on iest c u L Ja~ sz ie et. us USJa trwała o poznl!do śl. N' d · c ·1 t ' 
kiem zupełnie mepotrzebme. W1ęce1 . . . . k 'b . o I C1ą. ic . ziwnego. eny i. e f?W w 
zaufania do własnych sił ę wszystko On spotkał 11,a U< icy Jedne pa.- rmectora. Pan Ja o trnner- 1 teatrze Wielkim są bardzo ruskie, na 
będzie debrze. ' nią z . pieskiem, to ten pies się dzil, ie Mońka nie roezmą, pan p_oziom.ie. kin_o\yych, a zato styszy 

S 4-- C 1c " S p · rzucił na niedo i zacząl lło Na.tan te wezmą i roreszcie za się .naJpięknie1sze op~ry w ~yko-", ?7'""„ Y&ane~z a • .nY .. am • . o . "' . . ' . 11.amu zn.akonniych sp1ewakow. A 
\Vrozą. roz~zarowame ~o blisk_ieJ o- gryzć. To J!f o~;ek zro~il krzY_k: lozyli się o 50 złotych. . . dobre i tanie przedstawienie zaw-
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Coś----
dla Pani 

Do przyjęć popoludnioroych na­
krywa się stół maleńkiemi serroetecz• 
kami, które podkłada się pod każdfł 
nakrycia. Zagranicą, zrolaszcza do 
przyjęć, na których podaje stę coc• 
taile lub też słodycze i orooce, bar• 
dzo modne .są maleri.kie okrągłe. 
ha.fłoroane serroeleczki, na których 
royszyte są domcipne i miłe afo­
ryzmy np. ro stylu takim: „Najpię­
k1ńejszym roiekiem przyjaźni jest 
sta.~ość", lub też: „Kochać można 
miele razy - potępić tylko ·jeden 
raz" ]ednem slomem pani domu 
ma ro tym roypadku okazję do roy· 
kazania sroego dorocipu. 

* * 
Czy pani interesuje się roojną abi­

syńskąf Przypuszczam, że tak - ze 
względlt na modę. Gdyż oto, jak si.ę 
okazuje najmodniejsze obecnie 4 
kapelusze przypominające wojenne 
kas/ci lub też fezy tureckie . .Kapelu­
sze takie mają przeważnie na czub~ 
ku pęk 1..-ogucich piór, co roygląda 
bardzo roojoroniczo, i bardzo szykom 
nie, o ile pani posiada smukłą syl• 
metkę i odporoiedni kostjum. Odpo­
roiedni - to znaczy z peleryną, gd!Jż 
ten typ jest najbardziej odporoiednJ 
do tak zaroadjackiego kapelusika. 

k d • Al · · d. I d z d l "b · k . Jąc memme1sze zmwo oklaskow. sz o zz. e przeciez z rowy z o nego o s uz y wo1s oroeJ. i- 'edyczkowska, jako l'atjana, Ty- ,a 
- Zdrowy? żeby moje wro- !fimo oczywistej przegranej, siak, jako .Leński - bjso~ali s~re 0\1°" ~t:. 
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DANIEL BACHRACH -
Stadami przestepców 

' . 
··'. · Z pamlętnik6w b. aspiranta 

. Warszawskiego Urzędu Śledczego 
. . 

Niebezpieczne po.1zlaki 
· · li. I drzwi. Siedzę w swojej izbie, 

Poleciłem sprowadzić do- wchodzi Józefowa, to jest ni· 
z<>rcę. Jak ustaliłem pełnił .on by ta posługaczka, proszę pa 
w tym domu obowiązki dozor na naczelnika, i powiada. „Nie 
cy od przeszło lat dwudzie- wiem co to jest, dobijam się 
stu. Był przybity tern co się już od kwadransa do drzwi, 
stało · i miałem dużo pracy, by a pan nie otwiera. Czy może 
go uspokoić i wyperswado- czasem nie przyszedł na noc 
wać mu, że niema z jego stro do domu?" A ja jej odpowia 
ny żadnego uchybienia, ani <lam, że z pewnością jest w 
winy za to, co się stało i że mieszkaniu, bo przyszedł o 
mu nic nie grozi. 9-e_j wieczór i chodziłem jesz· 

- Opowiedzcie mi tylko do cze po gazety dla niego, a kie 
ldadnie, kiedy i w jakich oko dy wróciłem, to był już w 
licznościach spostrzeżono zbro szlaf_roku. Widać, powiadani 
dnię? do niej, twardo śpi i musi moc-

- To było tak, proszę pruna niej d.zwonić. · Poszliśmy- ra· 
naczelnika - rozpoczął uspo· zero i przez kilka minut dohi­
kojony już mojem zapewnie- jaliśmy się do drzwi. Zaglą­
piem. - O ósmej rano, jak rlam przez dziurkę od klucza, 
i;wykle przyszła ~o~ługaczk.a. patrzę klu~z . jest, w. zamk'!. 
Pan Z. otwierał ie1 zawsze Wvdało m1 s1e cos mewvraz-

•, • 

nego. Wyszedłem na ulicę i 
wdrapałem się na okno i zaglą 
dam do pokoju. Malo mnie, pa 
nie naczelniku, szlag nie tra· 
fił. Patrzę, leży na łóżku za· 
kryty, a w pokoju wszystko 
porozrzucane po podłodze. W 
te pędy poleciałem do komi­
sarjatu i dałem znać o wszyst 
ki em. · 

- Czy pan Z. zwykle przy 
chodził tak wcześnie do do­
mu? - zapytałem . . 

- Ale skąd, cięgiem przycho­
dził późno w nocy. 

- Czy nie zauważyliście 
nikogo, wchodzącego do nie· 
go już po jego przyjściu~ 

- Kiedy pan nacze,lnik py· 
ta, to przypominam sobie, że 
zaraz po nim przychodził ja­
kiś wysoki pan we futrze. Wi 
działem go już parę razy 
n;zedtem, jak przychodził do 
mego. 

- Czy widzieliście go rów 
nież wychodzącego? - pyta· 
łem dalej. 

- Musi wyszedl przed zam 
knięciefu bramy, ho go nie 
zauważyłem. · 

- A oprócz niego nie zau­
ważyliście nikoe;o !' 

- Może tam teszcze kto i 

c:hodził, ale nie widziałem. To 
.fest duża kamienica i trudno 
za każdym chodzić i patrzyć 
do kogo idzie. 

- Czy do pana Z. przycho· 
dziło dużo interesantów? 

- Niby kto, czy przycho· 
dził? - zapytał dozorca, nie 
wiedząc--widqcznie co ozna· 
cza słowo „interesantów". 

- Pytam się, czy dużo lu­
dzi do niego przychodziło. 

- Sporo, a c~a.sami to takie 
awantury były w mieszkaniu, 
że myśleliśmy, że się tam za-
bijają. ' 

- Czy tylko mężczyzm 
przychodzili, czy także i ko· 
biety? 
Usmiechnął się znaczl}co.­

Kobiety, to _przychódziły z 
nim razem, ale tylko w nocy. 
Ale jakie to tam kobiety, 2wy 
czajne lafiryndy, rogówki, a 
potem rano, to też była chry­
ja, bo wymyślały na cały głos 
i musiałem je miotłą przepę· 
dzać. 

- A o co były te awantu­
ry? - zapytałem. 

- Ano zwyczajnie, płacić 
nie chciał. Jedna to nawet ta· 
ka „książkowa" poszła do ko 
misadatu n~ skarirc. 

. . . 

- Czy znaliście również ŻO 
nę nieboszczyka? 

- A juści. U ciekła od nie· 
'.!O z córką i jest gdzieś u ro· 
clziny na prowincji. 

W toku badania dozorcy, 
przyjechali prokurator oraz 
sędzia śledczy i z ich polece• 
nia zająłem się przeglądap . 
niem korespondencji zam~rdo 
wanego. Mi~dzy papierami 
znalazłem cały stos weksli 
na duże sumY.: Przeważnie by 
ły to blankiety niewypełnio· 
ne z podpisem wystawców, 
nazwiska, ktorych znane by­
ły w świecie lubiącej się ba· 
wić młodzieży. 

Po dokonaniu AZCzegóło· 
wych poszukiwań za śladami 
i odtransportowaniu zwłok 
do prosektorjmu mieszkanie 
zamordowanego zostało opie­
czętowane i udałem się do 
biura. Tu oczekiwała mnie nie 
lada niespod~ianka. W -y:woła 
ne w międzyczasie odbitJd 
palców były identyczne z od 
ciskami znanego złodzieja 
mieszkaniowego, znanego w 
świecie przestępczym pod 
przezwiskiem „aeroplan„. 

(Dalszy ciąg jutro). 



Stangret snuł dalej swe opowiadanie: 
- O<l owych czasów hrabiostwo już tu nie 

wracali. Zupełnie, Jakby ten zamek był dla nich 
domem przeklętym. Mówią, że boją się wrócić 
choćby dlatego, żeby ich tam nie straszył duch 
hrabiego Wandycza, rzekomo zabitego przez hra· 
biego 11orowskLego. 

Basia zapytilła: · 
· - 1 hrabiostwo teraz mieszkają w Warszawie? 

Na to odpowiedział jej Henryk: 
- Gdy ja tam byłem, wiem, że mieszkali. 

· - Patrzcie państwo„. A tobie nawet nie wpa· 
dło do głowy oilwiedzić ich, gdy przejeżdżaliśmy 
przez Warszawę? 

- A P.oco? lapornnieli już, zapewne, o mojem 
istnieniu. Jeżeli może hrabina nawet pamięta, to 
hrabia· z pewnością zapomniał. 

- A wiesz, że ja strasznie się palę do zobacze­
nia tej hrabiny - rzekła Basia. 

- Trudno mi jednak będzie, moja droga, 
przedstawić cię jej. Hozumiesz chyba sama„. 
.W tej sferze wciąż jeszcze uznają tancerki, na­
wet tak wielkie artystki, jak ty, za coś ustępują· 
cego w wartości towarzyskiej jaśnie hrabinie. 

- Przecież ja wcale nie chcę jej poznać oso· 
hiście. Bynajmniej mi na tern nie zależy. Ot po· 
prostu chciałabym ją ujrzeć, choćby zdał eka. Ty· 
le tylko, żeby wiedzieć, jak wygląda owa osła· 
wioua J?iękność. 

- Gdzież ci ją pokażę 7 
- Gdy będz1em)' w Warszawie. Gdziekolwiek. 

Może gcłzieś w teatrze. 
- Wątpię czy chadza do teatru. 
- Bo ja wiem? Może gdzieś na ulicy„. 
- Chyba, że ją spotkamy przypadkowo. Wte-

dy uprzedzę się z pewnością. 
- Naprawdę? Pokażesz? 
- A dlaczegóżbym nie miał pokazać? 
- No bo już myślałam, że masz coś przeciw 

temu. A teraz chciałabym obejrzeć owe Wan­
dyszcze. 

- jeśli sobie tego życzysz, chętnie. 
Wsiedli zpowrotem do powozu i pojechali. 
W reszcie dotarli do zżartej rdzą furtki pałacu 

W Wan<lyszczach. Za nią był straszliwy ,gąszcz 
chwastów i ostów. zarośli i krzaków, tak spJąta· 
nych, że zasłaniały niemal cały do.mek. 

Henryk 'l Basią wyszli z powozu. 
Daremnie usiłowali dojrzeć coś poprzez gąszcz 

zarośli. 
Basia zapytała stangreta: 
- WiQC to w tym zamku tak straszy? 
- Tak przynajmniej ludzie powiadają. 
- A · widział kto te straszące duchy? 
- Nie przypuszczam. Ale podobno słyszano je. 
Przejęta tcmi duchami, Basia zapytala, cala 

czerwona. z wy11iekami na twarzy: 
- A może to hrabia Wandycz we własnej oso· 

bie, tam przychodzi? 
- .łakto? Jeżeli nie żyje?· _ · 
- :Niewiadoma. Skoro ciała nie znaleziono. 

może się tu gdzie ukrywa i co noc, albo co kilka 
110cy przybvwa, aby przekonać się, czy wszyst· 
ko w porządku. \ 

Henryk wtrącił: 
- I on tak od tylu lat gnieździ się gdzieś w le· 

sie, co? Tarzan wśród małp? 
- Sam jesteś małpa - rzekła Basia nadąsana 

- wciąż tylko sobie kpisz ze mnie. 
- Więc przekonamy się - rzekł Henryk i zn· 

pytał stangreta - czy tu można wejść? 
- Co. do palacu? Chciałby pan tam wejść? 
- Ałe7, oczywiście. Jeśli to tylko możliwe„. 
Na to stangret: 
- Nie wiem doprawdy. Nikt tam nie chodzi. 

Każdy się boi; Ale myślę. że łatwo byłoby tam 
wejść. Już parę ścian się rozwaliło. Zrobiły się 
w murze wyłomy i szczeliny. Możnaby wejść 
ostatecznie ... 

- Porszłabyś ze mną, Basieńko - zapytał Hen­
ryk towarzyszkę swoim szyderczym tonem. 

- Do„. zamku? - zapytała, ociągając się nieco. 
-Tak. 
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Wstyd jej byłoby teraz wyprzeć się, skoro tu 
nalega:ła i udawała taką odważną, rzekła , więc:. 

- Owszem. bar<lzo chętnie. 
- I nic sią nie będziesz bała? . 
- Z tobą me. 
- Ale sama jedna nie poszłabyś? 
- Co cię będę bujać? Sama bałabym się.„ 
Przeszli przez furtkę, otaczającą pałac, i toro­

wali sobie z wielkim trudem drogę przez gąszcz 
zaroś! i i krzaków.„ 

Szli następnie dróżkami, •wysoko zarośniętemi 
trawą, aż wreszcie dotarli do wrót pałacowych. 

Pchnęli drzwi i z o,~romncm zdumieniem stwie~ 
dzili, że są otwarte. \v eszli.„ • 

Znaleźli się w dość duzym pokoju, zupełnie 
nieJnał pustym. Odgłosy ich kroków rozlegały się 
głuchem echem po całym palacu. 

Henryk pchnął jeszcze jedne drzwi i znalazł 
się w pokoju. gdzie musiały niegdyś wisieć liczne 
portrety, obecnie zdjęte, jak o tem wyraźnie. 
bWiadczyły śla<ly na ścianach. 

Potem szli oboje przez wiele jeszcze pokojóW. 
i sal. Ani jedne drzwi nie były zamknięte. 1 

Wszędzie było bardzo wilg~tno, a szmaty tą„ 
pet zwisały ze ścian. 

Posadzki trzaskały niesamowicie. 
Okiennice były w kilku pokojach pozamykane 

i światło padało jedynie przez małe otwor)i 
i szpary w nich. . 

Aby było jaśniej, Henryk odsunął okiennice 
i chciał otworzyć jedno z okien. W tej samej chwi 
li wszakże cofnął się gwałtownie wtył i jęknął 
głucho. 

Gdy Basia podbiegła ku niemu, odtrącił ją od 
siebie energicznym gestem. Na jego oblic~u malo­
wał się wyraz najstraszliwszego przerażenia. 

Basia zapytała: 
- Co się stało? 
- Nic„. nic ... nic„. - powtarzal uparcie, sam 

nie wiedząc już, co mówi. 
- A co? Może go uj rzaleś t 
- Kogo? . l-~ 
- Ducha? 
Na obliczu Henryka odmalował się teraz lę~ 

już wręc.t paniczny .•• 
Dalszy ciąg jutro. 

RZE 
Tragiczne dzieje, które wstrząsnęły .całym światem 

Rylczakowie tak się przed wszystkiem dobrze 
~ahezpieczyli, że nawet im przez myśl nie przesz· 
ło\ iż policja mogłaby trafić do ich podziemnego 
scnowka. 

Nic dziwnego zresztą„. 
Przecież nie było doi1 żadnego wejścia z zew· 

!lątrz.„ A trudno było przypuścić, ahy ktoś się 
domyślił, że pod dywanem jest nieznaczna kła· 
merka, prowadząca <lo schronu piwnicznego. 

Tajemnicy tej nawet nie mógł nikt zdradzić, 
ho nie wiedział o niej nikt poza gospodarzami 
ł kelnerem Stanisławem, a tego przecież od rana 
nie byfo„. 

Również nie dopuszczali Rylczakowie myśli o 
tem, że Stanisław mó3ł się w jakikolwiek sposób 
wygadać w obecności kogoś w ich knajpce. 

PNeąteż już tyle lat uprawiali ten procedet, a 
:nie by Io jeszcze ani jednej „ wsypy··. Poza tern 
Stanisław dobrze wiedział chyba, że nie mQże i·y-· 
zy.kowuć posadą, a nawet i wołuo~cią, bo powi· 
nieu był się <louiyśłeć, że w razie jakiejkolwiek 
przykrości. kura spadnie na mego za świadome 
Ukrywanie przcstąpstwa. 

Nie n11el1 wiQc najmniejszej obawy„. Zapom­
~.ieli tylko o jeonem„. 

Nie uprzedzili Stanisława, gdy wpro-wadzał 
tam drugą „sztuk«t towaru", że powinien zgasić 
świecę i zostawić obie w ciemności. 

Może dlatego, że zapomnieli, może dlatego, że 
przypuszczali, iż sam będzie miał tyle rozsądku, 
a naJpewniej, cllntego, że nie wyobrażali sobie, 
aby siaby p romyk ogarka świecy mógł prześwie­
cac nazewną trz„. 

A jednak tak było.„ 
Wywiadowcy, dokonywali rewizji na dwa 

fronty. Jedni przewracali wszys ::o:o w domu, a 
drudzy zaglądah do piwnic„. 

Jedni i drudzy początkowo nic nie znaleźli. 
Jeden z drugiej partji został wszakże jeszcze 

przed knajpką i obchodził ją dookoła„. 
J oto nagle wydało mu sitt, że błysnął mu bla· 

dy i przyćmiony blask światełka. Przebijal przez 

szczeliny desek, któremi, jak widać było zabite 
jakieś okno piwniczne. 

I Przysłuchał się bacznie, czy nie słychać tam 
jakiegoś szelestu ..• 

Po chwili wydało mu się, że słyszy jakieś 
głosy.„ 

Była to rozmowa Lili .z jej towarzyszką -
Lenką. 

Na ptóbę zapukał do desek, raz i drugi, coraz 
mocniej.„. 

Pu chwili najwyraźniej usłyszał głosy dziew· 
częce: 

- Kto to? - zapytala trwożnym głosem Lili. 
- Pro~zę wejść. Przecież nie bronimy się. Le-

piej odrazu wleźć, niż tak hałasować, chyba? -
dorzuciła ironicznie Lenka. 

Wywiadowca odrezu dał o tem zn'1Ć swym 
przełożonym... · 

Wzięto siekierkę i wyrąbano deski, zabijają· 
ce otwór piwniczny od zewnątrz. 

W świetle ogarka ujrzano dwie poątacie 
dziewczęce: 

Kierownik . ekspedycji rzekł: 
- Ha, są tu nawet dwie. Łup obfitszy, niż się 

spodziewaliśmy. 
Poczem wrócił do knajpki i rzekł Rylczakom: 
- Nakryliśmy was, ptaszynki. Teraz pokażcie 

wejście_ jeżeli nie chcecie jeszcze grubiej bęknąć. 
Zbrodniczy małżonkowie spojrzeli po sobie i 

doszli do wniosku, że dalszy opór jest bezsku­
teczny 1 może tylko pogorszyć sprawę. 
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Rylczakowa skinęła więc na męża, żeby poliai-
zał potajemne wejście. 

Po chwili kilku · przybyłych schodziło nadó~ 
Kierownik ekspedycji policyjnej rzekł: 
- Jesteśmy z policji. Przybywamy, uby panie 

stąd wyzwolić. · 
Lili z wrażenia nie mogła nawet rzec słówka.-<l 

Spojrzała tvl!,;:o dziękczynnie ku niebu„. 
Natomfo.iH Lenka powitała przybyszów racze.I 

niechętnie. Zawołała: 
- O, ranyjulek!„. „Gliny", jak bogatego ko• 

cham„. „gliny" z hintami!... Takie to już moje 
pieskie szcząście ... I 

Komisarz był niemało zdziwiony jej tonem. 
Zapytał : 

- Kt~ra z pań napisała lę kartkę, zawiada• 
miającą o uwięzieniu? 

- Ja - odparła Lili, dodając - Bogu Wszech• 
mogącemu niech b1,;<lą dzięki, że wysłu~hał mych 
blagań i wyzwolił mme z tego lochu. 

- A pani się bodaj wcnle nie cieszy z wyzwo­
lenia? - zapytał terci komisurz Lenkę. 

Odparlu z całą szczer-ością: 
- No chyba, że nie„. Parszywa moja dola„. Jalt 

już nare5zcie znalazłam „kupca'' i myślałam, że 
mnie wreszcie wywiezie, to znów taka wsypa 
przez tą wytychę„. Ale cwaniaczka z niej, wcale 
nie wiedziałam„. Siedzieć zamkniąta. a znaleźć 
kapusia 1 wtranżolić mu gryps - to klawa robo· 
ta. Z całej „s~rbji" naJfajniejsze dziewuchy tak· 
by nie potrafiły„. Djabli mi nadali z taką siedzieć. 

. -: A pani tak zależało na tem, żeby być wy­
wiezioną'? 

- Chyba, bo tu inter~y zupełnie leżą. Nic 
zarobić nie można„. 

- Już my się panią.„ zajmiemy - rzekł ko· 
misarz - poczem rozkazał swoim pod władnym -
jazda do miasta, już .. .I 

Zabrano obie kobiety, a Rylczaków zostawia· 
no pod dozorem miejscowego przodownika poli­
cji i wyruszono w drogę do Warszawy. 

Cóż zaś stało się przez ten czas z Brzanowskim7. 
DalszY. ciąg jutro 

. \ 
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KINO-TEATR 

w Piotrkowie 

Najpotężniejsze widowisko filmowe jakie dotychczas 
stworzono wg. nieśmiertelnego dzieła Dante'go p.t. 

Pl-EK' LO . 
W rolach głównych: Spencer Tracy i Claire Trevor 

Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI". 
Początek o godz. 5 p.p„ w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

Największy film wszystkich czasów! Żywot i męlfa I 
aotsaGsOTA 

le Vi~an, Juliette Verneuil 
NOWOŚCI 
KINO-TEATR 

w Piotrkowie Nad program: „TYGODNIK AKTUALNO;:,CI". 

W rolach.głównych: Harr~ Baur, Jean c:;arbin, Robert I 
; -mmDMMPWF ' "tifl tj Mi'PWSearr P';OWJIWn1 -...,----- • 

Początek o aodz. 5 p.p„ w ni edziele i święta o godz. 3 p~ 
.·~ „„ ....... „ .• _ "'fWi A?CMQW 

. , ' ~---m'!!l---WimN""'iiillłMM!lBl!l~ ...... mg+ BllAUP&il•B:@il!1RP21i~illiill--•t M i I o ś ć i 
NALEŻY RADZłC NAD UPADKIEt1 Zawiadamiamy :zbrodnia 

PIOTRKOWA . .uprzejmie P•P• Rolników i Ogrodników ie firma SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO-
. . ' 'ł · P1•otrków'skie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe -Jak to już nieje<;fnokrot.ni_e· 1a- · Ab'y jednak to nastąpi o mu- d k. 63 TYCZNA 

ł k 't t b Spółdz. z odp. udz. Piotrków-Tryb., Piłsu s 1ego k . ko niezal e żny organ m1e1sco- si .być powo any . orni ~ o .Y: .p - Będę się o to n:iodliła ~z-
wej opinji publicznej alarmo- watelski stały, ktory docemac pr~ejęła skład kon~ygnacyjny na prepar~t Adco - atent dego wieczoru. A Jak nazw1e-
waliśmy miasto Piotrków, ten będzie znaczeni~ swe~o. istnj~- ' Pobki Nr. 4935· my tę modlitwę? 
niegdyś kwitnący G~ó~ Trybu- nia. Taki komitet wm1en się Adco jako śrnd.ek do fermentaeji materjałó.w roślinnych - Modlitwą kwiatów. 
nalskim zwany chyh się coraz składać z obywateli, któtym umożliwia powiększenie ilo~<ii oborn~a w-g:o!lpodar- _ Czy to nie śliczna nazwa, 
bardziej do wyraźnego upad- naprawdę leży d.obro miasta ~a stwie oraz polepszenie jakości kpmpostów. tatus iu? Gryzelda zawsze wy-
ku. Widać to na każdy!Il kro- sercu. Nie k-0m1tet to będzie . . jedyni producenci ·na Polskę: najduje takie ładne nazwy. 
ku. Zarówno puste sklepy jak "urzędniczy" albo 'tow!irzystwo · ZAKŁADY TOMASFOSFATOWE Spółka· z ogr: odp. · _ · Tak ślrczna, kochanie! 
i dochodowe urzędy, a zwłasz- „wzajemnej adbracji", lecz ze- . Katowice, al. Kopernika . l4.. Obiecuję 'sobie, że ta modlitwa 
cza kasy i banki, gdzie ruch spół . dobrych gospodarzy_, .zr.o- ·Wszelkich informacyj udzi~lamy bezp~atai~. mi pomoże. 
świadczy o kwitnl",cem życiu śniętych z miastem a wtedy . · Gryzelda zarumieniła s i ę, 
gospodarcze~, . świecą . pu~tk:i. napewno dojdzie do jakich po- gdyż hrabia . wypowiedział o-

Coraz to ktorys sklep zm1en1a zytywnych reżultatów . .. C~as ·. ·s·-v· 'N. y· E'T' y ·( z N. y. ·o B o· R. N I .K· „ statnie słowa dziwnym tonem. właściciela, bo poprzedni nie najwyższy aby o tern zaczęto Aby zapanować nad zmiesza-
wytrzymał kry~ysu i po?~~kó.w, naprawdę myśleć. niem, strząsnęła z kolan resztkę 
coraz to więcej „bagazy kie- Syntetyczny obornik wytwa- sty wytwarzane przy P?.m.ocy kwiatów i zawołała: 
rują się w stronę dworca, bo rza się ze słomy, chwastów, p>reparatu ~~~o: stanow~c ~o: _ A teraz do roboty! Za-
kto może to · „11cieka" jak naj- Z PRASY- łętów ziemniaczanych, łodyg gą wyłączll:1e z .rodło zas1lan1a.1 biere.my się do pisania! 
dalej od tego skazanego na po- Numer 43 Bluszczu rozpaczy- kukurydzy i · t. p. : materjałów wzbogacama ·gleby w składm~ _ Więc muszę odejść? 
wolne zamieranie miasta. na artykuł Zofji Dzięciołow- roślinnych, · układając je wat- ki pokarrr_10we w gospodar- spytał hrabia. 
Doszło c o tego, że już na- skiej-Brykalskiej p.t. „Z~alcza- stwami zlewając wodą i prze- stwach og_rodow.·„ch. - Musimy trzymać się ściśle , 

wet licytować niema kogo bo nie kryzysu psych1czneg.o .. Zna- sypują~ preparatem Adco. Pre- W Polsce, gdzie dziś · wytwa- godzin, żeby Gilda przywykła 
komornicy i sekwestratorzy po czna część numeru i::>0ś'A'.1ęcona parat Adco · ·stanowi pqkarm rza się preparat Adco po ce: do punktualności. 
całych dniach defilują po Kali- j~st tematom, związanym z dla drobnoustroji, kt~re bio~ą nie niskiej, .' istnieją . moż.liw:ośc1 _ Wobec tego, dowidzenial 
skiej nie mając wiele do ro~<;>- Dniem Zadusznym. Mamy zatem czynny udział przy roz~ładzu~ zastosowania ·tak don~osłeg? A po obiedzie pójdziemy na 
ty. Pracuje co pra~~a pohc}a piękne poezje Haliny Pileckiej- materjałOw roślinnych. W _ten wynalazku dla praktyki rolm- taras. 
i sądy - bo kradz1eze mnozą Przybyszewskiej „ W Krypci,e''., sposób ?Od wpływem prepara- czej i ogrodnicznej. - Dokąd, tatusiu? - spyta-
się ale i to na „małą skalę", „Sowiniec", fotografje kryszta- tu Ad co wytwarzają się ~il.a · ło dziecko. 
uprawiane przez tak zwanych łowej trumny Marszałka, no- drobnoustroji jaknajdogodn1e1· - Tam, na górę - tżekł, 
domowych złodzieji gdyż ci wego sarkofagu ~ś. p. Min_ist~a sze warunki roz~·oju, co przy- ~ falach. ęteru pokazując jej okrągłą wieżę. 
„wielcy" rzezimiesz~o'A'.ie i wła- Pierackiego i liczne zd1ęc1a- czynia się do bujnego rozmnc;t- lłU - O, jak to dobrze! Ja pój-
mywacze także umka1ą mało- cmentarne Artykuł Tadeusza żania się ich oraz powoduie Poaatłanka .tła kupców dę także, prawda, tatusiu? 
ruchliwego miasta. Hellera p.t. „Nieznane mogiły", szybki rozkład obornika. W o · - Tak, maleństwo. Dowi-

Czas myśleć o ratowaniu przypomina o nieznanych gro- ten sposób po 5 miesiącach fer: W Radjo dzenia przy obiedzie. 
Chyba wszystkim wiadomo, bach ludzi zasłużonych na mentacji powstaje. doskonałej Polskie Radjo, doceniając - Dowidtenia, tatuśku! 

że „projekty" przeniesdienpi~ U- cmentarzu Powązkowskim. jakości obornik, a w. cią~u 10 znaczenie dobrej organizacji Hrabia oddalił się. Ostrożnie 
rzędu Wojewódzkiego 

0 
. JOt~: W dziale społeczno-literac- miesięcy ~ytwarza się pierw- handlu i sprzedaży, inicjuje no- niósł swój uwieńczony kwiata­

kowa dalekie są od realizacii, kim numeru spotykamy poz":: szorzędny kompost. . wy cykl ,praktycznych pogada· mi kapelusz. Gdy przybył do 
są one nie możliwe choćby z tern interesujące studjum julJI Obornik syntetyczny wartos- nek radjowych, przezna~zonrch zamku i znalazł się w swoim 
tego powodu, że wo~óle obec· Wieleżyńskiej „Marja Ko~op~i: cią produkcyjną j~żeli nie d?· wprawdzie dla. sfer k~p1.eck1~h, pokoju, zdjął wieniec z kape-

' ny gabinet nastawiony na ener- eka" spowodu 25 roczmcy Je] równuje to przewyzsza obormk ale mogących mewątphw1e zam- lusza i sc;hował go do skrytki, 
giczną walkę z kryzysem go- zgonu, fragmen~. , P?~ieściowy naturalny. teresować najszersze koła ra- gdzie leżał pusty flakonik po 
spodarczym nie będzie czynił Eltbiety Szemplmsk1e1 p.t. '!A,l- Obornik syntetyczny dl~ rol- djosłuchaczy. ąo isto!nie wszy- truciźnie. 
żadnych kosztownych reorga- da", studjum Aury Wylezyn- nika stanowi dodatkowe zród- scy coś kupujemy l wszyscy - Oby te kwiaty zmieniły 
ni~acyj, do jakich mimo "Y"szyst- skiej 0 Wiktorze. ~-ługo „P· t. ło próchnicy i umożliwia prze- coś sprzedajemy: surowce,.pło· w błogosławieństwo tę klątwę, 
ko należałoby kreowame no- . „Przykładne dwuzenstwo , re- twarzanie nadmiernyvh zapa- dy rolne, ptzetwoty fabryc~n.e która ciąży na mojem życiu ... 
wego Urzędu Wojewóazkiego cenzja „z teatrów" przez S.P .O. sów słomy, łętów ziemniacza- i rzemieślnicze, pracę, czas, m1- O, Gryzeldo, jakże cię kocham! 
Przeciwko podziale Urzędu Wo- „z życia ekranu''. .Przez ~t. H. nych i chwastów. Istnieją już cjatywę... Gdybym cię mógł nazawsze za· 
jewódzkiego Łódzkiego .opo- „R_ ozwój i urystyk1 I aktual1a ko- dzisiaj· w Polsce gospod_ arstw. a, Na czem polega dobre ku- trzymać przy sobie! 
wiada się · stanowczo zarowno ? j k d - · · t * * 

, ł b b1ece. . . które swoją egzystencję op1~- pno a sprze awac umie]ę - "' b' społeczenstwo ca ego 
0 

szaru W dziale „ Wychowam~1szko- rają wyłącznie na wytwarzanm nie? jak pozyskiwać odbio~- . Hra_bia Harro przyg~ę iony 
z wyjątkiem może powiatu piotr· ła" wywiad E . . M . . Bła}szczak syntetycznego obornika. O bor- ców, budząc w nich zaufame I odtrącony od .wszys~k1ch zna· 
kowskiego jak i sfery kierow- „Nowopowstały typ szkoły za- nik syntetyczny wzgl. kompo- i przywiązując . ich nazawsze? lazł w G~yz.eldz1e ten Jasny_ pr<?· 
nicze wojewó_dztwem. . wodowej". · - Czy pr;Zyszłość ma prz~d ~ob~ -~yk, ktory nazywamy ·szczęs-

Nie tędy więc droga db ra- W dziale ;,Muzyka na co- Uł jedynie kupiec bogaty 1. w1elk1, ciem. • . . . • . 
towania m. Piotrkowa. O spro- dzień" arty kul Ryty Gnus; .„Słu- Q\t'ł" ~·~ czy 'też kupiec dro_bI)y, skrom- Po s~onczone1 z~łobie.o~w1ad-
wad~eniu nowych u.~zędó~ .nie chanie muzyki"; kompozycja ~f ~-~ -p ny detalista? czył. się Gryzeldzie o 1e1 rę~ę, 
nalezr n~wet .~arzyc gdyz iest muzyczna Zofji Wróblewskiej . ~ł.1 ... "'-" Na to pytanie nie zawsze ma ~dyz dos~edł do przekon~ma, 

' pi:Naw;e . me~ozhw~ śleć o roz „Duchy". . . . a.4 ·' ·. ' czas sobie odpow_iedzieć. ~zło- z~ lep~zei. towarzyszki zycta 
. a ezy więc po Y . - W dziale „Dom i gospoda.r- .„ wiek zajęty ccidz1ennem1 mte- me zna1dzi.e. . . · . . 

WOJU gospo~~rc~.em m I as ta. stwo"; „O przyjęciach" przez . resami. Polskie Radjo, zapew· z _nowej 'mamusi na1bar~z1e1 
Tr.ze~a umoz_hw_ic fab.ryk.om za· A. D. f przepisy kulina~n~: niwszy . sobie współpracę fa- zac;towolona była mała Gilda, 
ło.zeme <;>ddz1ałow w f i~trko. Piękne kolorowe modele sukien chow ców, chce wyręczyć w tern ktora s~czerze pokochała swą 
wre: Moz~a po~udowc;to kosz~- i łaszcz wieczorowych oraz · chce doradzić możliwie najle- nauczy~ielk~. . ••. 
ry 

1 p~wkięk_szyc g.ałrTmz?n wóo1· w~ór n/ poduszkę uzupełniają l(.UP., i·eclWO _ 1 .. · . · · · Hrabianka Beata oczyw1sc1e 
skowy 1a to uczym omasz w, · · · · · t · d b ą pie]. . , . . . wyjechała natychmiast z zamku 
k~órr pod wzgl_ędemp·ilośkci?al_ud- ~::~~~~~e1l'~m1e1~ me o . ra~ I H_andel 1est .r~"Y"n1ez waznein nie mogąc przeboleć, że inna 
m'ema przewyzszy 1oti: ow. . . ' • OPC!l owe. ogmwe~ w zycm gospodar- zajęła serce jej kuzyna, k~óre­
!!l •l·llllllll ll llllllllll_HUllllUllllllflHllllUlllllllllllllllllUll __ l!:: w walce z nCzamą giełdą" czem, Jak roln_ictwo_, przemy~ł go tak niestety ł;>ez !wzajem-
=.. I I i finanse:· KraJ, ~tory będzie ności pokochała. = Hurt . . . . De a .„ 5 węglową miał dobbrze ·z<;>rg_amzowanyhan- Koniec 

~= ,·„ ,. E·L. I :a Q "R' ' . '. · = ~- sie~~:~~o n8~~:g:'~~~~~~~e k~~ de~a~to:;a~~k~1~ogądanek dla Rad i· O " w_środę 
ła Kupców Opa!owyc;h Central- sfer kupieckich nadawany bę- -=-- DOSTARC. ZAW.a.giel na_ zimę == nego Związku D_etalicznego.Ku- dzie stale w każdą środę o 6,30 Audycja poranna. 12,03 D:tien-

, · kto em omawiano O S d · · · · k nik Południowy. 1215 "Lekarz szkolny - 32 piect"'a, na . . r . go~z. 21..? • ą zu~y, _ze ':'5 a- i opieka domowa" .:_ pogadanka. 12,30 s p i ot r k ó w ll. L Sł o Wacki ego • ~ spr a w~ admm1Stracy1nego re- zame takich '.•m'!t~w 1ak„. „J.~ - M.i. ••ki""' Pol•ki•"" Radj• .. 13,25 
- T I f N 10 61 gulo.wania c~~ 'A'.~gl~ oraz cy bywaj~ kh1enc,1 , „ fa1em~1- .Chwilka dla kobiet . . 15,.i. O Zeapoł Bo· 
- • 

1 

e e on r • • · = · k ąceJ na ce · ' c d • k' 16 oo z dk ~ dl - · lllllllr= wszczęcie a CJI,. ma] . . • ca sprzedawama , zy umie- ens 1ego. , aga 1 muzyc„ne a 5i 111111111 Ili mm llllll lll I llllll I Ili Ili Ili Ili I Ili Ili 1111111 Ir. lu ukrócenie 01euczc1 WC) spe- l!'Y . si~ ogłaszać'1, ' „Dla~zego t.''i'„41''R?;:.1:;,!:·~.:;::·~;..:;:~:: 
M!l•M w -• kulacji. poką~nych pośredników kupiec powm1en nal~z~c do czem radja. 17,00 Odczyt z cyklu „J>y­

hurtowych, którzy, sztucznie organizacji zawodowe]" itd. - skutujmy" - wygł . Stary Doktór. 17,20 
podwyższając cenę węgla na wystarczą do zachęcenia -. kup- Zespół Arkadjusza Fiata. 17.50. „Swiat · • ·Tanii · sprzedaż przedświąteczna 

wf irmie „ZENITH" · 
".Piotrków, ulica Sieradzka 2 

. I 
KUPUJEMY stare złoto 1 sre• 

.bro - płacimy najw. ceny 

Zegarki, obrączki ślubne i artykuły optyczne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty mu:i;„ patefony i płyty 
Taniej 09. 15 do 40 proc. 
Hallo Hallo! 
Reperacje w zakresie powyższym 
w,ykonuje się starannie i solidnie. 

giełdzie, dział_ają na szkodę ~a- aby pilnie słuchali tego się śmieje". 18,00 ,Koncert kameralny. 
k h b h cow, · b d · · 18,30 Skrzynka ogolna. 18,45 Mało zna· równo szero ie rzesz u ogic cyklu pogadan~k, tern ar z1ei, ne utwory symfoniczne - z płyt. 19,0Q 

konsumentów, jak i kupiectwa że Polskie Rad10 wybrało s~e- „Posagowe sprawy" - feljeton. 19,3~ 
detaliczńego branży węglowej. cjalnie dogod.'ną godzinę wie- Wiadomości sportowe. 19,50. Reportaz 
Zarząd Koła Kupców Opało- ki'e-dy ' ].UŻ zaj·"'cia za wo- aktualny. 20,00 Wesoła ~udy~1a ~uzycz-

lk czorną, . ". na ze Lwowa. 20.45 Dz1enmk w1eczor-
wych, wypowiadając W<;t ę t.zw. dowe kupcow są skonc.zone. ny. 20,55 „0brazki z Polski współcze-
czarnej giełdzie, zamierz~ na: snej". 21.00 „ Twórczość Fryderyka Cho-
w iązać kontakt z powaznem1 O p pina" - koncert X-y. 21,40 „Kwadrans 

. firmami hurtowemi, co przy· Czy jesteś członki~m L p poezyj". 22,05 M1,1zyka lekka. 23,05 Mu-
czyni się do ustabilizowania cen. zyka taneczna. 

miesieczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złotych 2.50 
PRENUMERATA z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 

CENY @GŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście óO gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary, „Drukarnia Krajowa" Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14. 


